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P A R YŻ (ar)  1  W iednia donoszą
0 n o w ycn  rozruchach żyw nościo­
wych w  Wiedniu. Naoczni św iad­
kowie, przybyli z Wiednia opo­
wiadają, l i  w czoraj p o w tó rzy ły  
się tam  groźne oia re żym u de- 
hionstraricje nn tle zarządzeń, 
Wprowadzających o g r a n i c z e n i a  
żywnościowe.

W  różnych punktach miasta 
dos ło  do starć dem onstrantów
1 policją. Kilkadziesiąt o s ó b  po- 
"sn ono, setki aresztowano.

W śroa aresztowanych przew a­
żają członkowie austriackiej par­
tii hitlerowskiej, k tó rzy  są moc­
no rozgoryczeni. Spodrlewall się 
wiele po n o w y m  re ty m ie ,  który  
ich żądania całkowicie z ign o ro ­
wał.

BUD APESZT Prasa  d o n o s i : W  
a ustr ia cki m sch ronisku t u r y s t y ­
c z n y m  na Riestnbfc.gu k o ł o  Flo-  
r idsdo rtu  policja d o k o n a ł a  r e w i ­
zji  I a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  
O D o zy cy jn e go  u g r u o c w a n ł a  partii  
narodow o-s  ic jal :sty czne  j. * tóre 
o d b y w a ł o  t a m  z a k o n s p i r o w a n e  
zeb ranie.  U z b ro j o n a  policja w k r o ­
cz y ł a  do schro ni ska  p c dc za s  o-  
b ad, w  kt ó ry c h  brało u d z i a ł  40 
osób.  W s z y s t k i c h  a r e s z t o w a n o .

Podczas rewizji znaleziono bar­
dzo wiele m ateriału agitacyjnego, 
odezw I p ro k la m a cji  oraz zna­
czne ilości w zno w io ne go  przez 
opozycyjne ugrupow ania narodc- 
wo-socjalistyczne tajnego pisma 
„Oesterelchischer Beobachter".

Pism o to w alczyło  przea An 
schlussem z  reżim em  kanclerza 
Schuschnigga, następnie zaś po­
częło k rytyk o w ać reżim  hitlerow ­
ski w  Austrii. Za tę dzlzłalność 
uległo zamknięciu.

W śró d  skonfiskowanych m ate­
r ia łó w  propagandowych znale- 
zrone rów nież odezw ę do FUhre- 
ra, w  której opozycyjna grupa 
narodow o -  socjalistyczna pisze 
m iędzy In n y m i:

„Kochany Fun re rze l Nie po to

m
w a lczy liśm y niedawno, oh) uoec 
nie spełniać roię sług I byi spy­
chanym przez Prusaków , którzy 
opanowują w szystkie  w y żs ze  sta­
now iska".

„Oesterelchisc* er B eotachter"  
w  n iezw ykle  a g re syw n y sposób 
atakuje gauicltera partii narodc- 
wo-socj=>listyczne| w  W iedniu 
BUrckela, którego os arta , Iż p o ­
stępuje w Austrii Jak w  zaanek­
towanej kolunil.
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odm aw iają  posłuszeństwa i n:e 

chcą wrócić co Niemiec

Z oficjalnych źródeł chińskich z 
Hankou donoszą że sen. niemiecki 
Falkerheusen i *  Inni doradcy woj- 
skowi niemieccy przy chińskim do- 
w odzw ie naczelnym postanowili nie 
usłuchać wezwania swego rzącu 
do powrotu io  Niemiec i zamie­
rzają pozostać w ćninach. Gen Fal- 
kenhausen zajęty jest obecnie reor­
ganizacją armii chińskiej, rozbitej 
przez Japończyków w bitwie pod 
Suizau.
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Spokój i dyscyplina panuje
Cz ichostoadiW

PRAGA (Centropress). —  Rzecz 
zrozumiała, że w krytycznych chwi­
lach. jakie przeżywała cała Europa 
w ostatnich dniach, czechosłowacka 
opinia public cna z niebywałym na- 
oięclem śledzi przebieg wypadków, 
które w prasie czechosłowackiej 
odbiły się giośnym echem. Wszyst­
kie pisma przepełnione są donie­
sieniami informacyjnemi z zagranicy 
f komentarzami, w których coraz 
wyraźniej przejawia się ton spokoj­
ny. Opinia czecnosłowacka w dniach 
kryzysowych okazała się n'ebywale 
karną. Niewątpliwie prasa czecno­
słowacka w znacznej mierze przy­
czyniła się do tego, ze w całym 
państwie panował zupełny sponój.
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Porcelana k g is b a d ik a  
światowej marki

KRYSZTAŁY CZESKIE
mmam w olbrzymim wyborze 

P P Z I Z  K R Ó T K I  C Z A S
Po cenach wybitnie ,1
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Komentując ostatnie wydarzenia, 
„Prager Piesse" pisze:

Ludność Czechosłowacji zrozumia­
ła we cwanie, z jakim zwracano się do 
niej o zaciowame spokoju, usłucha­
ła 1 zrozumiała aptl, z jakim do 
n a o d u  zwrócił się Prezydent Repu 
bliki. używa.ąc słów: „Jak Tołpor 
będziemy sU ni bez bojażn.. mocn , 
zdecydowani I Ideowo jaśni Jp.dnak 
będ^em / zaraze-n rozważnymi, ro­
zumnymi 1 tolerancyjnymi. Na wzglę­
dzie mieć będziemy tylko dobro oj­
czyzny. państwa I narodu, m ec bę­
dziemy na tyła męstwa aby t«.a pań­
stwa. narodu I ojczyzny ponosić 
ofiary osobiste 1 p srtyjne. uśwlada-

l l s i i o n e  s a m i P i m  fiamie- 
stnida Austrii

BUDAPiSZT. Z Wiednia donoszą: 
Duże wrażenie wywołała wiadomość 
o u u łowanym samobójstwie na­
miestnika Austrii Seyss - lnquarte 
Zamach samobóiczy łączą z głębo 
kim niezadowoleniem, panującym 
wsćód hitlerowców austriajackich z 
powodu oDsadzenia czołowych sta 
nowlsk przez hitlerowców, sprowa­
dzonych z Niemiec

miat sobie pędzlem* i wzajemnie 
przysięgać sobie, a oczywiście I przy­
sięgę spełniać, że tylko w jedności 
rzeczywistej jest nasze zbawienie 
i rozKwit nasz;go państwa, jego 
Dow o d ze n ie  I jego piękna przysz­
łość".

Ludność Czechosłowacka d cw ’cd- 
ła, że potr. fi dochować wierności 
słowom prezydenta, jest rzeczy­
wiście mocna, bez bojażnl, zdecy­
dowana, a zarazem rozumna i tole­
rancyjna Zrozumiała o co chodź1, 
zdawała sobie sprawę z tego, cze­
go rzad od n ej wymaga r spokoju
I dyscypliny.

D y k ta to rsk i  r z ą d  
ru m u ń sk i  hojnie s z a f u je  

k a ra m i  śm ierc i
W  drodze sp ec ja ln e j ustaw y w pro­

w adził Rz-ąd rum uński karę śm ierci 
za zam ach na osobę króla, członków  
rodzmv .k ró le w sk ie j, naczelników  i 
obcja ln ych  ptzedstaw icieli obcych 
państw  oraz za w szelkie zam achy 
polityczne. • * - ' !

U staw a ta  nie działa w stecz i je s t  
w prow adzona przejściow o na okres 
jed n eg o  rokii. W ykon an ie je j zosta­
ło  pow ierzone m inistrowi spraw ied­
liwości,,
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DWA WIELKIE POŻARY 
W  LUBELSZCZYZNIE

L U B L IN  W e  wsi Chodzyw ańce 
w pow . tom aszow skim , w  zacudowa 
niach Jana Budyńczuką w ybuchł po­
żar. O gień o b ją ł błyskaw icznie sąsie­
dnie budyniu. Spłonęło 6  dom ów 
m ieszkalnych i 12 sto d ó ł oraz .nwen 
tarz żywy W  <zasie akcji ratunko* 
wej zastało ci żko poparzonych 6  o- 
• ób t  których dwie umieszczono w 
szpitalu.

W e  wsi H usuki w  pow. bialskim  
.pastw ą ognia padło lO dom ów  m ir1 
szkalnych, narzędzia rolnicze, sprzj : 
ty dom ow e oraz inwentarz żywy. P o 
żar pow stał w skutek podpalenia.

Z A G Ł Ę B IE  N A F T O W E . 
G R O Ź N Y  P O Z \ R  K O P A L N I 
W  B O R Y S Ł A W IU

B O R  rS Ł A W  O negdaj wybuchł 
pożar w  kotłow ni kopalni „Lucky 

. S tar" wl tirm y Joachim  Hau .man w 
Borysław iu Ogień strawił budynek 
kotłow ni i magazyn wraz z narzędzia 
nr 1 opalpianymi uszkadzając cręścio 
wo k ocio ł parow y. Szkoda wynos: 
p<xnad 5>XX) zł. W in ę  ponosi nalacz 
który nadmiernie odkręcił zawór 
przy rurociągu gazowym, dopiow a- 
dzając gaz do palnika.

D W A  O R O Z N F  P O Ż A R Y  N A  
W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE . 4  O S O B ó  

P O N I O S łY  Ś M IE R Ć  W  P Ł O M IE  
N IA C H .

B R A C Ł A W  , W e ws Szvłtyni«; 
w  pow bracław skim  wybuchł pożar 
spłonęło 29 domów m ieszka'nych o* 
raz zabudowania gospodarcze wraz 
z inwentarzem żywym i martwym 

W czasie  pożaru pom osły śmierć 
v płomieniach dwie kobiety i dwoie 
dzieci. I I  osoo  zostało ciężko popa" 
rzunych. Straty wynoszą przeszło 
100.000 zł.

1 >i ugi pożar w ybuchł dziś u i-óuz. 
15,: ó we wsi Kuczki, pow, mołode- 
czańskiego. Spłonęły 22 gospodars­
twa (70  budynków ) wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym. D w ie kobie 
ty zostały ciężko poparzone. Straty 
wynoszą ponad 50 tys. zł. Pożar spo 
w odow ało praw dopodobnie nieletnie 
dziecko.

Urząd w ojew ódzki chcąc przyjść 
z pom ocą pogorzelcom  przeznaczył 
dla podorzclców  w e wsi Szołtcnie w 
* r w . bracław skim  1400 zł, oraz 250zł 
na dożywianie dzieci. W  pow. rnoło- 
deczańskim urząd przeznaczył SOOzł. 
: apomogi

W O Z  P O D  T R A  M W  A  JE M .
4 R A N N Y C H .

W arszaw a N a rogu żelaznej i 
P ańskiej woz chłopski zderzył się z 
tramwŁ.em linii „ O ". W  wymku 
wóz uległ rozbiciu i 4 siedzące na 
nim oso by  zostały ranione. W szyst- 
kim udzielił pom ocy lekarz pogoto­
wia. D w o je  ranlonvch odw ieziono 
do szpitala.

Ś M IIE R T E L N T  w y p a d e k

K atow ice
N a kopalń „Barnara" wydarzył 

sie tragiczny w ypadek któremu uicgł 
robotik  Jó zef Wawaiik z M ikołow a. 
W aw nik  przechodząc gankiem, zos­
tał uderzony przez spadający stem ­
pel. w skutek czego doznał ciężkich 
obrażeń Przewieziony do szpitala
zmari

O JC O B Ó JC Y .

B IE L S K  - P O D L A S K I. Przed 
kilku dnimi znaleziono w  lasach w i­
szące na drzewie zwłoki 74-lctniego 
M ichała Rubla. L’ stalono, że starzec 
zamordowany r.ostał a następnie dla 
upozorow ania sam obójstw a powie­
szony przez swych synów  Sergiusza 
i M ichała, którzy prowadzili z nim 
' pór o  m ajątek. O jco b ó jcy  przyznali 
sir do winy. G rozi im kara śmierci.

W Ł . W IS K O W S K I.

Święte skarabeusze
O bserw u,ąc życie publiczne w Pol 

sce, nie odnoszę w rizen ia aby pojęcie 
autorytetu prawa było nazbyt wśród 
rodaków  upowszechnione, u wszyst* 
kich ednak e i głębiej p-zez każdego 
przemyślane. A  w artoby w tej Ladprit 
d e jść  jednak do jik ieg o ś porozumie­
nia.

O  przykłady rzecz ilustru jące— rite 
trudno. T rzeba ty lko  sie dobrze rozaj 
rżeć, lub w przeszłość nie za b ard zi 
odległą sięgnąć.

N iedaw iio zmarł w zapom nienia, 
dopiero na katafalku odznaczony, gło 
śny swego czasu W ielk op olsk i lm -e ć  
Drzym ała W ó z  jego zaszczytne z iią l 
m ieisce w dziejach prześladowań N a 
rodu przez zaborców . M ial chłop zie- 
nue — nie miał domu. Niem cy, chcąc 
go skłonić, do sprzedania ziemi kolo 
niscie niemieckiemu, na podstaw ie 
przepisów- budow lanych, nie pozwala 
li mu wystawić chałupy. C hłop wrhął 
się na sposób. K upił wóz, w  rodzaiu 
furgonu do transportu mebli i urzą­
dził sobie w nim niezłe m ieszkanko. 
B y ło  to naigrawanie sie z całego ,a- 
paratu" Cesarstw a N iem ieckiego, na­
staw ionego na rugowanie Polaków  z 
ziemi. O to  całe to  potężne C esarstw o 
którem u niebawem sądzone by ło  wy 
trwać cztery z górą lata w b o ju  nie 
mai z całym światem — ustąpiło prze d 
dzielnym Drzymałą.

W „F arao n ie" Prusa armia Ramze 
sa zatrzym uje sie w pochodzie, bo 
przez drogę pełzną dwa świete skara 
beusze Skarabeuszem osłania iacym 
naszego Drzym ałę — był auto ryte* 
praw-a. W szelk ie  władze Cesarstw a o 
kazały się bezsilne — bo ustawa n.e

przew.dywała dom ostw  ludzki di n3 
kółkach!

G d y  śmi ;rć przypom niała cpołe- 
czeńsrwu Drzym ałę i przeczytałem 
i nim w pismach, dłuzszą chwilę p o­
świeciłem rozm yślaniom , to  b y  i  nie 
boszczykiom  uczyniono, gdyby on 
rwói oryginalny, eksperym ent wypi ó 
bow ał no... np. pod Kiszvniow’em za 
w snółczesnych mu rosy jsk ich , cars­
kich czasów N apew no nie przewra­
cano by archiwów w poszukiwaniu 
pasującego do krnąbrnego km iotka 
przepisu. P op iostu  pieiw szy lenszy 
funkcjonariusz ówczesnej n o lir ji ro­
sy jsk ie j w-yciągnąłby- za „m ordę" cha 
ma z jego b u d y; w lepili b y  mu kilka 
naście gum na posterunku i bez cere­
gieli adim nistracyjm e w ysłali do ja ­
kiegoś Berezowa. Skarabeusz autory­
tetu  prawa nie b y ł mocen podówczas 
w R osii pow strzym ać tempera nentu 
nawet prostego policjanta. Berezowa 
nie podsunęły mi (broń Bo/e!) d *ae 
kow e analogie. Przeczytałem, że w 
W ied niu  uw ięziono 82-letniego star­
ca. profesora Zygm unta Freuda. Dzię 
ki jego właśnie m ttodzie badań r o d 1 
św iadom ości ustaliłem że fakt jego u 
v iezienia przypomniał mi. iż któryś 
z b. m inistrów P .otra W ie 1 kiego, 
M ienszikow  czy Osterm an. został wy- 
siany jak o  rów ieśnik Freuda, właśnie 
do Berezowa. Uczyłem  się tego w I I  
klasie gimnazjum rosy jsk iego Żal mi 
się wtedy zrobiło staruszka. I .eraz 
był^ to samo z Freudem. Jak  to de ie 
cłnak w szystko pow tarza!

I Kiszyniów  nasunął mi sic nic bez 
przyczyny. T o  była nie ty lko  stolica 
sław nych na cały św iat pogrom- w zv

w sprawie listu prof. H . Żelechowskiego do 
Marszałka Rydia Śmntego

W A R S Z A W A . P olska Inform ac­
ja  Literacka otrzym ała od  akadem. 
literatury, dr. Tadeusza Żeleńskiego 
(B o y a ) następujące ośw iadczenie: 

.„ W  czasie rozprawy przeciw prof, 
Cyw ińskiem u o znieskiw ierie parnię 
ci M arszałka Piłsudskiego, u-den z 
obrońców  w przemówieniu swoim 
wciągnął w grę książkę m oją p. t. 
„M arysieńka Sobieslca", dając je j ten 
denc\ me oświetlenie na podstawie 
nieścisłego, o ile mogę w nosi, cytatu, 
N ie m ając tekstu przemowicna ow e­
go obrońcy w ręku i znając iz jed y­
nie ze streszczeń w  pew nych dzienni­
kach, me znalazłem możność prosto 
wania. — O becnie prof. M ari in  Zdzie 
chow sk' w-ystosowal do M arszałka 

, Rydza - Śm igłego list, którego kopie 
rozsyła wielu osobom . Jedną z takich 
kopn mam przed sobą. Czytam  tam 
m. in .: „I skąd ta krzycząca merów- 
ność w traktow aniu tych, co „obra­
żają naród ". D laczego zastosow ano 
do C yw ińskiego najw yższy wymiar 
kary za jeden wyraz, złośliwie zapo­
m inając o  jego chlubnej przeszłości, 
a B o y  - Żeleńskiem u w olno pisać ca­
le książki znieważające bohaterów  
narodow ych i wyśmiewać bohatera 
króla Sob.eskiego pod W iedniem  
przedstaw .ając go lako lichego kabo­
tyna, aktora prow incjonalnego któ­
ry nagle znalazł się na w ielkiej sce­
n ie". — Pragnąc być ocen im y  na po 
dstawie własnych słów  i intencyi a 
me na podstaw ie -eh stałego wypa­
czania, pozw olę sobie przytoczyć tu­
ta j w autentycznem brzmieniu ustęp, 
na który prof. Zdziechow ski wskazu 
je. U stęp ten w książce m o jd  „Mary­

sieńka Sobieska" (str. 275) brzm i: 
„On sam, Sobieski, ciągnie w istocie 
na te wyprawę jak  pan młody* z pe­
w nością nawet z m niejszą trema od 
niej :dnego pana m łodego. Pogodnie 
i ufnie. T rochę lak prow incjonalny 
aktor, m ający poczucie swego geniu­
szu, gdy mu nareszcie dane będzie za 
grać na w ielkiej scenie". — „A ktor 
m.ajacy poczucie swego geniuszu" — 
piszę ja ; „lichy kabotyn" w kłada nn 
w usta prof. Zdziechow ski, naduży­
w ając kredytu swego szanownego 
nazwiska. A b y  się bronić przed smut 
nymi refleksjarra, które mi sie tu cis­
ną do głow y, chcę wierzyć, że prof. 
Z dziechow ski poprostu rrsołej książ­
ki w ogóle nie czytał a powtarza w 
dohrei wierze fałsze czerpane z dru­
giej ręki. — „M arysieńce okazał Bou 
clużo przyjaznego w yiozum . :nia. a 
w Sobieskim  jest po prostu rozkocha­
ny" — tak streścił wrażenia sw oje 
z m oiei książki Stanisław  WUcylew- 
ski w felietonie w „Gazecie Polskiei 
A le W asilew ski jest artystą i pisa­
rzem i me r.alezy do politycznych gra 
czy (nie mowie tego oczyw iście o 
nrof. Zdziechow skim  (dla których 
książki i ich autorow ie są w potrze­
bie tylko kartą do gry, częsta fałszy­
wa k artą")...

Czytajcie 
„albo>albo"

dow skich, ale jednocześnie kotebka 
ruchu nacjonalisiyczno —  jnonarełu- 
stycznego pod wodzą Ruriszkiewicza 
Kruszę wan a i Szulgina —  pod patro­
natem premiera „kon sty tu cy jne j" już 
R o s ji — Piotra Srołypina. K to ś z sa­
tyryków  rosy jsk ich  rz e łł że gdy * 
kulturalnego rosjam na zeskrobać za­
chodnio - europejski naskórek wy 
lizie azjata. O  Stoi/pinie tego p ow ie 
dzieć nie możnai B y ł to  mąż stanu, W 
którym  odw ierzne pierw iastki wta- 
dzyrosyjskiei — b i: antymizrr. .npor- 
tow any przez chrzesc„aństwo w scho­
dnie i tiad y cje  tatarskiego naiazdu 
wzajem nie się przeniknęły z duchem 
europejskiego pa' ‘stwa. walce i  
duchem, caratu m oskiew skiego padłv 
słow iańskie republiki N ow ogrodu i 

.Pskow a.. Poprzednicy Stoiypina pró 
bow ali topić we krwi „wymysły 
zgniłego Z achodu". Stołypin zrozu­
miał, ie  w szak można w europejskie 
form y wlać m ongolsko —  bi-an-w ń’ 
ska treść, że można i trzeba re-wolu* 
ć fin y m  idejoro przeciwstawić iJe ę . 
ja k a ?  . B ij Żydów . Z baw iaj R o s ję !”1 
Trochę za m ało. I o to  w głow i* t 
eurazjaty w ylęgL się perw ersyjna 
m yśl: nie dość jest, żeby pies jjfpfiu' 
sunie chodził na sm yczy, w kagańcu 
i bał się bata. Trzeba, żeby p-es na 
pańskie gwizunięcie ochoczo przyno 
sił dla siebie w zębach i kaganie: : 
sm vfz i b a t’ Z  raba przymusowego 
zrobić r„ba donrow olnego. Sk oro  gi: 
r.ie autorytet Pam azańca Bożego —  
niechże pow staje z w oii ludu aulory* 
tet... czyjkolw iek, aby w szystko io v  
tało po staremu. I śniły sie pewnie 
i iedoszłemu Fiihre -owi w ielkie m ity 
ngi parady, plebiscyty i I Hima rUns- 
twowa z samych Puryszkiew iczów  — 
którą zbierałaby się aby w ysłuchiw ać 
co nowie... autorytet.

Skłonny jestem bardzo dparrywać 
się ojcostw a m odnych obecnie prą­
dów właśnie u tego przedwcześnie 
zgasłego, a raczej zgaszonego, meza 
siagu. W id zę iego Jucha, we wszyst­
kich odmianach totalizmu.

Powiedziałem dość, aby m n.e nie 
"cic^clzono o Sympatię dla hitleryzmu 
M ogę więc śm iało powiedzieć do cze 
go zmierzam.

O tóż stoiypiai/m zatruł meiody 
władzy Trzeciej Rzeszy, zatruł źródła 
prawa... -ale skarabeusza zdeptać nie 
zdołał. K toś mi opow iedział, -c  w- be 
rlińskich ogrodach rą żółte lawk:’ dU 
Żydów . „N ur uii Ju d en". G d y  usią­
dzie tam chrześcijanin, Zyd woła po 
iicianta - ten usuwa „g o ja", oddając 
Zadow i jego m iejsce.

W ym ow a takich faktów jest 
w-strząsaiaca. N iew ątpliw ie sa Żydzi 
l;tórzv nie mogą się pogodzić ze sta 
nowiskiem „prawie człow ieka", któ 
rzv wolą nie siadać na specjal'tie dla 
n:ch wryrznaczonych m irjscach. A le sza 
r ’ masa ludzi nie umie pośw ięcać :: 
r i.-* dla zasad. Chce żyć. Zyć tak — 
iak pozw alaią. W  Niem czech i stawy 
zabraniaj,-? Żydom  mnóstwa rzeczy. 
A le usiąść sobie na. żóhcj kąwce w o- 
giodzie . oddyclffić świeżym powie­
trzem Żydown v/olno. N ic mu sie nie 
stanie. N ik t go n.e będzie bił. P oli­
cjant d 'a m ego spędzi „go ja" z żółtej 
ławki. Za nim stoi... autorytet prawa

A  w takim K iszyniow ic — rug ly 
me było  wiadom o, czy dziś można be 
zpiecznie spacerować w ogrodzi, 
czyż też będzie pogrom . B yle okaz.a 
i ... gotow e! Im ieniny policm ajstra 
- inż. B ic j żidów- — spasaj — Rassi- 
iu! Jeśli źródła są zatrute — raozna 
ic oczyścić, odkazić... Prędzej :zy >~>°i 
źni e i...

D u io  trudniej iest w yhod.ov ■ 
święte skarabeusze tam gdzie wh 
nie ma

„Epoka"



K R A K O W S K I K U R H &  ^ IE C g O g N Y

GDZIE U,.

Cała Ifr jn c ja  »est s>od -w nutnie.r 
stanow iska A nglii, jakie ten Baipwttfż 
ńiejszy kraj zajął w  sprawie Czecho* 
słow acji. T ro sk a  opinii jest, by Eur > 
PC zabezpieczyć przed ciągłymi po* 
grozkami w o,ennym ’ . ,akic gotu ją ;’ei 
Niemey\ Znamienną była mowa, w y' 
głoszona przed paru d in a n j przez 
Churchilla Nie szczędził on słów  w n 
bronie p okoju . wyraźnie wskazał 
gdzie tkw i główne źródło zapalne i 
niedwuznacznie zażądał utworzenia h 
gi pańsrw z Angną i Francją na czele 
któraby zapobiegła w om ie.

Jak w iadom o Polsce przypisuje O' 
pim a zachodnia pierwszorzędna role 
w utrwaleniu p ok o ju  św iatow ego.

W arte, przeczytać wynurzenia Ke* 
n liisa :

— .W czoraj — pższe Kenllis - -  uka* 
zał się ląbek niebieskiego horyzontu nz nie 

(bie zasłonionym czernią chmur- Horyzont 
rozjasmiby się natychmiast, gdyb/ takie 

‘ Polska zrozumiała wizję własnych interesów 
łączących się n ijściślcj xe wspólnym .ute* 
reseni europejskim Mówiłem wczoraj i 

powtarzam dzisiaj z całym naciskiem, żę od 
Polski talezy w bardzo powa_nym sto* 
pniu ewolucja dramatu czeskiego. Jeżeli 
Warszawa zaznaczy swą .solidarność z 
mocarstwami, które chcą postawie zaporę 
na drodze hegemonii niemieckiej, kiorej 

ofiarą padłaby w pierwszym rzędzie Pol* 
ska to sytuacja wojskowa będzie przed*

W T R O K  S Ą D U  N A JW Y Ż S Z E  
G O  W  S P R A W IE  O  P U S Z C Z Ę  
S W IS Ł O C K Ą .

Sąd N ajw yższy uchylił w yrok Sądu 
A pelacyjnego w W arszaw ie, przypi* 
su jący adm inistracji Lasów Par.si»vo 
w ych winę za straty w opłaceniu po 
datku, spow odow ane rzekomo -rzez 
nieoddanie spadkobiercom  b r. Tom­
kiewicza puszczy Sw isłockiei j 
w ejściem  w życie ustawy i  l? 3 2  r. o  

, m aiatkach skonfiskow anych.
W y ro k  Sądu N ajw yższego poło- 

żył kres kampanii, jaką rozpętano w 
swoim  czasie przeciw ko urzedi ikom  
Lasów  Państw ow ych z pow odu nie 
w ydania spadkobiercom  hr. T y szk i, 
wicza m ciątku Sw isłocz przed opłacę 
niem przez nich nalewnego na m ocy 
ustaw y podatku.

*551.504 B E Z R O B O T N Y C H  
W  P O L S C E .

W ojew ód zkie biura Funduszu ! sra 
cy na terenie całego kraiu zareiestco* 
w ały na dzień 15 m aja br. og 4:ni 
351.504 bezrobotnych, a zatem spa* 
dek bezrobocia, który rozpoczął się 
już w  półowze lutego br., utrzymuje 
sie w dalszym ciągu.

Jeszcze na dzień 15 kw ietnia br. h* 
czba osób pozbaw ionych pracy wy* 
nosiła 453.598, a zatem w ciągu jedne 
go miesiąca stan bezrobocia z mnieif* 
szył się o 102 094 osoby . W  okreue 
p.erw szych dwóch tygodni mai a lirz* 
ba bezrobotnych spadła o 1 ‘ 0-7 
o só b .

41.787

N O ^ Y  F IL M  O  C H O P IN IE

Z  H ollvw ood donoszą, że reżyser 
Frank Capra przystąpi w krótce do re 
alizacti w ielkiego filmu, osnutego na 
tle życia Fryderyka C hopina. R olę 
C eo rg e Sand odtworzy M arlena D ie 
trich. R olę C hopina obejm uje naj* 
praw dopodobnie Charles Boy^r.

Niezależnie od tego francuskie koła 
film owe przygotow ują fitfrt o ( hopi* 
nie według scenariusza M an i Kunce* 
w ieżow ej. W  filmie tym role genial* 
nego artysty odtw orzyć ma Jean Lou 
ir. Barrault.

stawiała się wr taki >jwaób( że. Niemcy 
. nie będą uogły ani przez jedną minutę 

zastanawiać się nad możliwościami uzy* 
da siły zbrojnej, ł dlatego to dziwne mil* 
czi nie, które ciąży nad Warszawą jc if v:y 
soce niepokojące i rodzi niepewność. Ko 
zumiemy dobrze pragnienie mężów , :nu 
w Polsce, starających się nie odkrywać 
zawczcśnie swych kart. Ale mech przy* 

pomną scbie rok 1914 niech zwrócą uw« 
gę na przykład Angin Wystarczyło by 
żeby Anglia wypowiedziała swoje sio* 
wa o 48 godzin wcześniej a zapobieg.aby 
najstraszniejszej katastiofie. Czyż napraw 

dę dąży nad Europą jakaś fatalność. któ* 
rs. sprawia, iż w godzinach niebezpieczeń 

■ stwa zawsze jakiś naród musi się spói* 
aiać? W  godzinach, kiedy chodzi > jak 
największą solidainość i ogólną decyzję?” 
Naprawdę ciekawe wynurzenia. 
Pam iętam y jak  to było -razu pri* 

sa zagraniczna a za mą krajów® pisała 
jakoby min. B eck  przestrzegł amba* 
sadora niem ieckiego o  tym , że ta  wy 
p a d e k  przyjścia C zechosłow acji arzez 
Francję 2 pom ocą. Polska jako  soju* 
szniczka tci ostatniej s ta n ie  po stro* 
me Franci N aw et \v angielskiej Izbie

min podnoszono z uznaniem s4lt -x- 
ftą decyzję Polski.

A  był moment, gdy nam sie zdawa 
ło, że wreszcie należy cie oceniono sy 
tuację, że zgadnie z interesem racji 
stanu uczyniono tak, jakby  nale a ło . 
I to  „w godzinach, kiedy chodzi o 
j k  najw iększą sohdam ośt i ogóli.ą 
d ecyzję".

„Jeżeli W arszaw a zaznaczy swą o  
hdarność z m ocarstw am i, które chcą 
postaw ie zaporę na drodze hegemo* 
nii niejr^cfiKip tei hegemonii, której 
ofiara padłaby w perwszyru rzedric 
Polska, to  syttiacia w ojskow a bedzie 
przedstawiała się w taki sposób, że

Niemcy mc będą m^gły aru prze* je* 
dną minutę zasi anawiai się nad m o i 
hw ością użycia siły z b rc jn e ih

T a k  pisze K trillis .
J o  to właśnie chodzi.
D em okracja polska tego właśnie 

pragnie.
G otow y w każdej ch t.il złożyć t>* 

fiare swego życia w obronie N iepod 
ległości, pragnie każdy obyw atel pol­
ski oddać się do dyspozycji W o d ca  
armii w imię obrony prze 1 zakusatm 
każdego mperializmu, grożącego aa* 
szejO jczyźne bezpośrednio. lub  tez 
pośrednio, a w ięc dizś, po p rzei atak 
na Czechosłow ację, T o też  tam gdzie 
jest A nglia, Francja i Stany ZjednO* 
czone, tam winna być polslu

N ie chcem y, by Polska m iała »tę 
spóźnić o  48 godzin. W ierzym y, ze 
Polska się me spóźni bo  spóźnić się 
je j nie w olno.

G dzie P o lsk a?
O dpow iedz jedyna po stronie 

państw  broniących pokoju , bronią* 
cych niepodległości sw ych ziem.

Ster 
— o O o —

Pochód światła w Paryżu
P a r v z  w  m a j u

Polityka polityką, ale i życiu coś się na 
leży. Pomimo naprężenia nerwowego, wy* 
wołanego zatargiem mięcL./ Niemcami a 
Czechosłowacją, Paryżanie powiedzieli so* 
bie: .C o  ma być, będzie. Tymczasem ba* 
wmy się, nóki można” T o  też kom.tet or» 
ganizujący „Pocnod światła” nie cofnął 
swej decyzji i ofiarował Paryżowi widowis* 
ko które zachwyciło tłumy nic tylko Pa* 
ryzan, ale i licznych cudzoziemców swą 
wspaniałością

W  sobotę wieczorem ruszył w»ęc ol* 
brzymi pochód przez śródmieście Nowoś* 
cią w paryskim pochodnie świetlnym było 
wyposażenie każdego wozu w autonomicz* 
na elektrownię, zapewniającą dostarczenie 
prądu na przestrzeni całej trasy pochodu.

Pochód świetlny zapowiedziany byl na 
godzinę dziesiątą wieczór na trasie cd  Łu< 
ku Triumfalnego aż do Bastylii v.a Plac 
Zgody, bulwar Saint Germam, Nutre » Da* 
me i ratusz. Już o godzinie dziewiątej nie* 
spotykane o tej porze tłumy zaczęły kie* 
rować się w stronę trasy. W  metro /ozgry­
wa ty się iście dantejskie sceny Na głów*

nych punktach przesiadkowych, jak Cha* 
telet czy Palais*Royal, zamykano drzwi au* 
tomatycznie na kilka minut przed uadej* 
ścieni pociągu, aby wstrzymać napór tłu* 
mów Pociągi odchodziły w dodatku z opó* 
dnieniem, gdyż pomimo nawoływań kon* 
kuktorów drzwiczki zamykały się powoli 
i z wielkim trudem za pchającymi się do 
wagonów pasażerami .nadliczbowymi”. .Je * 
dynka” (Neuilly < Vmrenncs) jechała zu* 
pełnie pusta od Placu Zgody, gdyż tam 
właśnie wysiadał tłum licząc na zdobycie 
dobrego miejsca.

Plac przedstawiał widok niezwykły. O* 
belisk i dwie wielkie fontanny rzęsiście oś* 
wietlone. Dokoła placu tłoczą się niesamo* 
wite tłumy. Odważniejsi i sprytniejsi wdra* 
pali się na alegoryczne figury, znajdujące 
się dokoła pląc a i wyobrażające prowincje 
francuskie. Oblężone jest również wzniesie* 
n it Tuileryj. Silne kordony policji i gwar* 
dii lotnej strzegą dostępu na środek placu 
i pilnują porządku. Perspektywa Pól Eli* 
zejskich przedstawia się zupełnie niezwykle. 
Tam, gdzie zawsze olśniewają ntony i 
„światła wielkiego miasta” panują dzisiaj

Kto ma prawo
do Świadczeń protezowych!

D o  zaoptry wania się w protezy, apa 
raty ortopedyczne z Państw ow ej W y  
tw órni Protez w adm inistracji Żaliła 
rlu Ubezpieczeń Społecznych wraz -  
je i oddziałam i w Poznanm , Krakowi®
i Lwowie uprawnieni są: 1) inwali* 
dzi w ojenni i w oj kov i o*az h . s k v  
zańcy polityczni; 2 ) inwalidzi cywil 
ni poszkodow ani w t-akcie dziahń 
w ojennych oraz m w aiiazi przedw oje 
ni z okresu przeć1 w ojną św iatow a; 
3) zawodowo w ojskow i, 4 ) urzed 
nicy i emeryci państw ow i, 5 ) ora* 
cow nicy . emeryci kolejow i, oso
by  uprawnione do .-.windczń orolezo 
wych z funduszu ubezpieczeń długo* 
term inow ych; 7) osoby uprawnio* 
ne do świadczeń protezow ych z ty tu 
łu ubezpieczenia chorobow go w ubez 
nieczalniacb. społecznych i inne oc.i* 
by na zlecenie instytucji opieki spole 
czne*.

Zaopatryw anie inwalidy w protezę

lub aparat ortopedyczny ma na celu 
podniesienie się jego sprawności fizy 
cznej, zapobieżenie pogorszeniu się 
kalectw a, albo pokrycie objawów’ ka* 
iectw a rzucającego się w  oczy.

D o  orzekania c  kon ieczno ść zao* 
patrzenia w  protezę i anarat ort >pe* 
dyczny. badania uprawnień, ustalenia 
rodzaju i typu aparatu ortopedy cznc* 
go lub protezy pow ołane są kom isie 
protezowe przy w ytw órni i jei od* 
działach. Orzekanie o konieczności za 
opatrzenia w protezy i aparaty orto- 
pedycne w stosunku do osób ubiega 
jacyh się o  protezy na rachunek tun* 
duszów długotcrm inoi 'ych należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w 
stosunku zaś do osób upraw nionych 
do świadczeń z tytułu ubezpieczenia 
chorobow ego należy do ubezpieczał* 
ni społecznych

—oOo -

niemal całkowite ciemności. Wszyscy iiasto* 
sowali się więc do piośby komitetu, a b f 
pogasić na trasie światła t neony, gdyż tyl* 
ko w ciemnościach nocy, może się udać 
pełnj etekt pochodu świetlnego. Tłum nie* 
cierpliwi się, Niektórzy przynieśli, zc sobą 
drabinki i krzesła, inni stoją na dachach 
samochodów, wreszcie najmniej unrzywiic* 
jowani wyciągnęli kieszonkowe lusterka i  
Odwracają się tyłem sta-ajac sie c iś „oba. 
czyć Ale na razie nic jeszcze nie widać. 
Operatorzy filmowi, którzy stoją obok a* 
paiatów n . specjalnych rusztowaniach u 
wylotu alei, pal? papierosy i rozmawiają 
spokojnie.

Nagle zdaleka, w górze Pól Elizejskich, 
luk triumfalny zapłonął jaskrawo czerwo* 
nym światłem i dały się słyszeć pje*wszc 
dźwięki fanfar. W  tłumie zakotłowało. Lu* 
dzie stojący za kordonem diagonów, zaczę* 
li się denerwować. W  jednym miejscu prze* 
rwano kordon policji. Tłum rzucił się na* 
przód Wywołało to burzę protestów osób, 
stojących w drugim boku kwadratu, za niei 
wzruszonymi „mobilami”. Ci, k tór:y  znaj* 
dowali się w pierwszym rzędzie za kord o* 
nem, nagle znaleźli się w dziesiątym Ok* 
rzykami zagrzewali policję do odpychanie 
niesfornej części publiczności. Po kiiku mi­
nutach defilowała na Champs Elvse‘es przy 
dźwiękach kilku orkiestr

Feeryczny, bajecznie kolorowy pochód 
przeszedł przez plac wywołując okr/.yki za<- 
cbwytu. Kawalkada składa się z d.Jesięciu 
wozów, wysokich na dwa lub trzv piętra, 
całego szeregu pomniejszych wehikułów 
oiaz odpowiednio przebranych piechurów 
Całość czyniła Imponujące wrażenie. Ol* 
brzymie wozy udekoiowane były według 
alegorycznych komnozycyj: „W lesie”,
„Światła Paryża”, „Burza”, „Noc”, „Błys* 
kawice” etc. Wszystko składało się z świa* 
teł elektrycznych, dekoracyj świetlnych i ne 
onów. Wozy wypożyczone były z ateliers 
filmowych, gdyż tylko tam można było zna 
leźć odpowiednie wyposażenie techniczne. 
Między wielkimi wozami riągnęla procesja 
ludzi przebranych w stroje alegoryczne, wv» 
obrażające lampy pokojowe, latarnie mors* 
kie, latark i, kieszonkowe oraz maszkary. 
Widok całości byl naprawdę wspaniały.

Manifestacja udała się znakomicie. Kie* 
dy ostatni wóz wiachał na most Concorde 
tłum zalegający plac, ruszył do ataku. W 
pełnym biegu rozpoczął się ponowny 
szturm na metro i autobusy. Takim sztur. , 
mem kończy się w Paryżu wszystko.

K . F.



KRAKOW SKI KURIER W IECZORN Y

P Ó  S T Ł U M IE N IU  R E W O L T Y  
G E N . C E D IL L O  W  M E K S Y K U .

Prezydent republiki m eksykan 3 
skiej Cardenas ośw iadczył w San 
Luis, że pow stanie gen. C ed illc  może 
być uważane 2a zlikw idow ane. R ow 3 
noczesme prezydent yrystąpil raz ie3 
szcze przeciw tow arzystw om  nafto3 
wym które czym współwinnym i o s  Li 

.tnich wydarzeń.
Ministfet obrony M eksyku podał 

do wiadom ości, iż przeszło 1.200 tw o  
, lenników' gen. C edillo poddało się 

w ojskom  rządowym. M inister usunął 
z szeregów armu płk. N etro, b. gubęr 
natura stanu San Lm s, oraz wszyst­
kich oficerów', którzy stanęli po stro 
nie gen. C edillo.

G Ł O D , N Ę D Z A  I B U N T . G órnicy 
niemieckiego Śląska - coraz m ocniej 
b .ia  pięścią w stół.

G L IW IC E . O d  kilku tygodni do 
konyw ane są przez „G estapo” na nie 
m ierkim  Śląsku liczne aresztow arii 
tfśró d  górników, którzy coraz bar' 
dziej i częściej popadają w kort" 
il ik ty  z dyrekcianu i zarządami 
kopalń. W  wielu wy padkach ludność 
odbijała aresztowanych.

Pod Gliw icam i odm ów ili górnicy 
r azdu z pow odu bardzo małego 
przydziału tłuszczów i m ięsa o v.z 
braku nawet tańsze margaiymv

Nowy wielki proces 
przygotowują Sowiety

R Y G A  W  Sow ietach przygoto3 
wuie się obecnie now y w ielki proces 
przeciwko „szkodnikom  w dziedzi3 
nie kultun  i sztuki”.

N a lawie oskarżonych zasiądą o- 
stain i" niedobitki był :i gwv.rdii les 
m nowskie)

D o  przyszłych oh ar procesu tialez i 
b . kom isarz ośw iaty Bubnow , L prze 
wodniczący kom itetu do spraw wy< 
ższego szkolnictwa Iwan M eżlauk i 
brai iego W alery  M eżlauk. b ’ rly wri3 
cepremier Z , S. R . R ., dalei b . szef 
wydziału prasowego C . K  , Ta/a, kie 
row niczka teatrów  dziecięcych Z . S. 
F .  R . N atalia Sac przewodniczący 
wszech związkowego kom itet i dla 
spraw sztuki Kierżenrew.

Praw dopodobnie na ławie o sk a r  
 ̂onych zasiądzie również znany głoś' 

ny reżyser sow iecki M a y e rh o ił.
> G łów ny atak oskarżania skierow a3 

ny iest przeciw ko Bubnowovvi oraz 
M eżłaukow i,

W szy stk im  oskarżonym  grozi ka* 
ra śmierci.

O  co został oskariony 
prezes S. L , Jedliński
P R Z E M Y Ś L . Przebyw ający w tym 

czasowwm areszcie w Przemyślu pre« 
,’zes S. L . W . Todliński otrzymał akt 

oskarżenia, w którym  zostam p o ciy  
gniety do odpow iedzialności o to. 
że w  sierpniu 37 r. w  pow. Jarosław ­
skim  i przeworskim  założył i kiero3 
w'ał związkiem, m a jjcy m  na celu: 1) 
obsadzenie boiow kam i (strażv porz ) 
dróg publ.. w iodących do ośrodków  
m ieisk., które m iały zadań’ z gwał3 
tfm  i terrorem  oraz odbieraniem  i ni 
szczeniem produktów rolnych, zmu3 
>ić ludność w ie lk ą  do zaniechania 
dostaw y produktów  do n ra st: b ) 
przeciwdziałanie droga przemocy 
czynnoś :iom urzędowym po!, państw 
zmierzającym do przytrzym ania kie3 
rów ników  członków  bojo  wek oraz 
przyw ódców  .akcji stra jkow ej. Jnrt. 
166 par. 2 k k ) w związku z art. 166 
par, 1 kk.

Zemsta 19-letniej Chinki 
za zdradę swego 

narodu
SZ A N G H A J. G e n e ra ł chiński Lin- 

tai, k tó ry  przeszedł na stronę; w o jsk  
jap o ń sk ich  z o sta ł zam ordow any 
przez 19-letm ą córk ę jed n ego z n ac­

jo n a lis ty cz n y ch  d ziałaczy chińskich-

0
L O N D Y N . Izba G m in przystąpiła 

do odłożonej z ub, czw artku debaty 
nad zbrojen iam i lotniczym i. D abatę 
rozpoczął w im ieniu L abour darty 
p oseł D alton przedłożeniem  wmios 
ku stw ierdzającego zamep ko jen ie  o- 
pińii puDIicżnej zbyt w olnym  p ostę­
pem  do zb ro jen ia  p ow ietrzntgo, 
w zyw ającego rząd do pow ołania, 
bezstronnej kom isji rzeczoznawców', 
celem  zbadania braków  organizacji 
produkcji przem ysłu  lotniczego. —  
G łów nym  argum entem  posła  robo­
ta  czego było  tw ierdzenie, że loluict- 
wo niom ieckie zdobyło przew agę

nad lotnictw em  angielskim  ju z  w 
roku 1035 i od tego czasu przew a­
ga ta  stale w zrasta. —  W imieniu 
rządu odpow iedział p rem ier C ham ­
berlain , k tóry  z m iesca odrzucił żą­
danie pow ołania kom isji badaw czej, 
jako op arte  na fałszyw ych p rzesłan ­
kach. Zdaniem  prem iera obecny stan 
lotniclw a angielsk iego w strzy m u je  
porów nanie z najp otężn ie jszym  lo t­
nictw em  na św iecie. Jeże li była zw ło­
ka w w ykonaniu progiam u rozpo­
czętego 3 lata tem u, fo przede w szy­
stkim  dlatego, źe na te  3 la ta p iz y - 
nadł akurat okres nadzwycza jnego

Rozruchy na Jamajce
A g en cja  R eu tera  donosi z K in g ­

ston (Ja m a jk a ), iż p o lic ja  m usiała 
zrobić u ż j'tek  z broni p alne j, gdyż 
stra jk u ją cy  podpalili p lan tac je . S ie ­
dem osób odniosło rany. W  środę 
w ieczorem  na całym  terytorium  p a­
now ał sp okój. R ad a  ustaw odaw cza 
upuważniła gubernatora do w ydam a 
w drodze d ekretu  w szelkich kon ie­
cznych zarządzeń do utrzym ania 
.ła d u '’.

tilidhie manifestacje P. P. S.-u
i Więźniów Politycznych

W  dniu w czorajszym  odbyła się 
w W arszaw ie  u roczysta  m anifesta­
c ja  i odsłunięcie tablic pam iątkow ych 
ku czci bojow ników  R P S-u  H en ry ­
ka B aro n a  i T ad eu sza  D zierzbickie- 
go, poległych  w w alce z caratem  
U roczystości te  zostały  zorganizo­
wane oi zez O K R  P P S  i S to w arzy ­
szenie B y ły ch  W ięźniów  P olity cz­
nych.

D z i e r z b i c k i  absolw ent szkoły 
W aw elberga, zginął na M iodow ej 6 
od bom by, przeznaczonej dla je d n e ­
go z generałów  carsk ich . B aron na. 
tom iast, członek O rg an .zacji R oi >  
w ej P P S , zginął ja k o  19 letni ch ło­
piec na szubienicy, na skutek  w y- 
rokn sądu w o je n n tg o . O bydw aj są 
bohateram i rew o lu cji 1905 r.

O  godz. 10 rano zebrały  się na 
w ybrzeżu K ościuszkow skim  liczne 
d eleg acje  zw iązków  zaw odow ych i

orgam zacy j P P S -o w y ch  z sztand a­
ram i party jnym i Pod tak t 6-ciu or­
k ie str  w yruszył przeszło 5 -tysięczny 
pochód ulicami m iasta na ul. G rzy ­
bow ską. gdzie odbyło się u roczyste 
odsłonięcie tablicy  pam iątkow ej na 
domu 6»a, w którym  B aro n  m iesz­
k ał i skąd został zabrany przez s ie ­
paczy carsk ich .

N astębnie udali się w szyscy  na 
M iodowy, gdzie odbyło się z kolei 
odsłonięcie drugiej tablicy pam iąt­
k ow ej ku czci D zierzbiekiego. P rze­
m ów ienia okolicznościow e w ygłosili 
następnie pD.: Z arem ba, D jbrow ski 
N iedziałkow ski i inni.

Po odśpiew aniu pieśni robotn i­
czych, przemąsz.erow ali zebrani uli­
cam i D ługa,"N alew kam i, Przejazdem  
R y m ą isk ą  do ulicy C zerw onego 
Krzyża, gdzie nastąm ło iozw nazane 
pochodu.*

P ary sk i „ O eu v re“ przynosi c ie k a ­
we szczegóły na tem at zatargów  w 
łonie R eichsw ehry  fm em  arm ii).

Istn ie ją  tam  aż trzy kierunki: H i­
tlera , G o erin g a oraz .lerunek rep re 
zen tu jący  w łaściw y pogląd fach o­
wych oficerów', k tóreg o w yrazicielem  
był von F ritscb .

W  czasie ostatn ich  w ydarzeń „F ii- 
h rer“ był zdecydow anym  zw olenni­
kiem  „rozpraw ienia s ię “ z C zecho­
sło w acją , pragnąć w te r  sposób  
otw orzyć sobie drogę ek sp an sji na 
B a łk a n y , przede w szystkim  jednak 
—  na Rum unię G o eiin g  —  pisze 
„O eu v re“ — je s t  prost przeciw nie, 
zw olennikiem  ek sp an sji na teren y  
polskie oraz p ółn ocn e.

Co się ty czy  R eich sw ery  —  sta ­
now isko je j  podyktow ane je s t  o stro ­
żnością. I wierdzą, że N iem cy nie są 
gotow e do wojny' pod względem  
gospodarczym . Z w raca ją  uw’agę na 
niedożyw ienie ludności.

P o w sta je  sy tu a c ja  dość parad ok­
salna: sfery  czysto  wmjskowe uw a­
ża ją , że N iem cy pow inny liczyć ra­
c z e j na ek sp a n sję  p o k o jo w ą niż na 
zatarg  zbro jny.

D yletanci zaś w spraw aeb w o j­

skow ych u w ażają , że N iem cy m ogą 
się zdobyć na „stanow czy krok*1.

Je ś li  wuadomości o pow ażnych 
rozdźw iękacb w' łonie R eichsw ery  
są  śc is łe  —• ozn acza ja  one, że je d ­
nakże mitno pozornego 7«^ cięstw a 
H itlerow i nie udało się „u jednolicić*1 
nastrojów ' w Reichsw 'ehrze ani p o ­
gnębić sfer fachow ych, k ióre zacho­
w ują od iębn e zdanie

Zdecydow ana podstaw a innych 
państw' —  zw łaszcza F ra n c ji i A n ­
glii m oże pow ażnie w zm ocnić opo­
zy cję  p rzeciw  dążeniu ju ż  w cnwńli 
ob ecn ej do zd ecyd ow anej ropraw'y.

Demonstracje w Anglii 
na rzecz Hiszpanii

L O N D Y N . W  ca łe j A nglii odby- 
łu się w czoraj d em on stracje  i w iece 
na rzecz H iszpanii rep ublik ańskiej 
N ajw iększe zgrom adzenie odbyło 
się w A lb ert H all, n a jw ięk sze j sali 
lo nd y ń sk ie j. L iczni m ów cy zab ierali 
g łos na tym  zgrom adzeniu i dom a­
gali się zniesienia „nieinterw encji**.

- O -

rozw'oju aerom echaniki i rząd Świa­
dom ie w sfrzAmał p rzystąp ienie do 
m asow ej produkcji, by zapew nić lot- 
nictw'u angielskiem u n a jbard ziej no­
w oczesny m ateriał P rem ier ośw iad­
czył, że kw estii zbro jeń  lotniczych 
nie chce traktow ać jako  kw estii p a d  
ty j hej, tym oardzie j, że opozycja wy­
kazała  w ielkie zrozum ienie p otrzeb  
obropy kra ju  Z apew nił Izbę , że s y ­
tu ac ja  w przem yśle lotniczym  je s t  
całkow-icię zad aw alająca f ż p o ien ja ł 
w ojenny teg o  p izem y słu  dorów ny- 
v u m  potencjaiow-i każdego innego 
k r a ju ,’ jeże li zaś chodzi o ja k o ś ć  uia- 
szya angielskich przew yższają pod 
każdym  względom m aszyny innych 
państw . V  zakończeniu sw ągo p re ­
m ier odrzucił pi op ozycję utw orzenia 
m inisterstw ? dostaw' w ojenuyoh, ja k o  
zbytecznego w czasre p okoju , zape­
w nił jeu u ak  Izpę, że rząd posiada 
szczegółow o opracowany' plan tak ie­
go m inisterstw a na w-ypadek w y­
buchu w ojny.

—oOe-

, P O L O  N I A  u C O N T R A  

K S . K W IA T K O W S K I

A g. „I ębo* donosi: w prasie s io ' 
łecznej z dnia 24, b. m. ukazały się 
notatki o procesie prasow ym  w y3 
toczonym  przeciwko ks. K w iatków 3 
skiemu i  Instytutu A ntykom unistycz 
‘ ego. Ja k  się dow iadujem y ■ ze żro3 
ciła w iarygodnego, istotnie proces ta 
. owy odLędzie się w mies.ącu czerw 
cu, lecz me przed Sądem ■ O kręgo* 
" T m  w Grudziądzu, a w  Sadzie O 3 
kręgowym w  W arszaw ie Proces ten 
budzi wielkie zainteresowanie gdyz 
stroną skarżącą są organy Stronnictw a 
Praży ..Polonia i „D ziennik B y  Igo- 

” k i“, którym  K s, K w iatkow ski zar v 
cał pobieranie subsydiów z K om in3 
t>-rnu. Proces ten potrw a około 
c wóch tygodni, ze v'zględu na ob 
Lrzymią ilość mater.ału O brony ks. 
P alata K w iatkow skiego pod jął się 
mecenas Paschalski.

N IE P O W O D Z E N IA  G R U P Y  
„ JU T R O  PR A C Y **

Jak  się dowdadujc A g. „E cho” le3 
gionisci z O bozu Z jednoczenia N a ' 
rodow ego posłow ie D udziński. B u3 
dzyński, H oppe i inni próbow ali na3 
wiązać rozmowy polityczne z różny3 
n i  ugrupowaniami politycznym i, cc3 
lem stworzenia pow ażniejszego o ś3 
rodka politycznego Rozmowy te nie 
doprow adziły do pow ażniejszych 
rezultatów. W y p ad y  w terenie tez 
przyniosły gruoie „ ju tro  P racy” fo r3 
czarowanie. O statnia nadzieja dla 
sccesiom stpw ma być sesja Sejm owa 
na której m ają w ystąpić z sensacy j3 
nymi wnioskam i natury gospodar­
cze i i politycznej.

W IE L K IE  P O W O D Z E N IE  T A R 3 
G Ó W  K A T O W IC K IC H

Pom im o zimnej pogody w piciv 
szych dniach zwiedziło la r g i  K ato3 
wickie kilkanaście tysięcy osób Na 
zwiększoną frekw encję duzy wypływ 
ma bogate obesłanie Targów  eksp o3 
natarrii we w szystkich działach

M O Ż L IW O Ś Ć  B U D O W Y  
A U T O S T R A D Y

Czynniki kom petentne rozp atru j, 
sprawę budowy w ielkiej autostrady, 
która połączy uzdrow iska tatrzańskie 
z m iejscow ościam i turystycznymi, w 
M ałopolsce W sch o d n ie '. Au.tostra.ui 
będzie biegła wzdłuz K arpat od Cic* 
szvna po prr.ez W orochtę, Jarcm cre 
i Krynicę do doliny Czeremoszu.
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i PANOWIE Z TOWARZYSTWA
E )  P rzezabaw na ia rs a  przeplatana stek -en  rozkosznych nieporozum ień. W  rolach g łó w n ych* JE  K N^HAFLOW —  R O B E P T  T A Y L O R .

U W a G  A Sala n asza  — cen traln ie  w e n ty lo w an a  jest n a jch ło d n iejsza  sa la  kinotearatns. K rak o w a.
m W  so b o tę , dnia 28 bm . o godz. 3 popołl W  niedzielę dn, 29 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 1’O R A N K i film ow e z pow vższego łilnm .

WAŻNE NUMERY 
TELE1 ONIC2NE 
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro Mec 143 00 
Ccntr. m.ędzym 37 
Informaior telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowi 1 152-05 
Centr elektr. 150 76 
Ctutr. wodcciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Płatek, Jaru. I . pap.

Teatr
TKATk IM . J .  SŁO W A CK IEGO

w piątek, po cenach zniżonych, 
„Pani ministłuwa" B . Nusić a w opracowa­
niu =£enicznytn re i. J .  Karbowskiego w pre 
mitrowej ODsadzie

*
Plan przedstawień:

Piątek 27 V  „rani ministro ,a “ — 
Sobota 28 V. Manełla

Repertuar kin
A D R IA : „K aw .anua na gramcy*' 

i „Zaw iniłam  ‘.
A T L A N T IC : „Zaginiony horyzont" 

(R on ald  C o lm ao j j  „Tydzień 
pized ślubem 14 (Jean  A rtur, Her«„ 
bert M arshalJ.

A I O L L O : , d sm a  żona smnłr rude­
go44 (G ary  C o o p er).

L O F P : „Staw ka o życie44. 
M U Z E U M : „K siążątko44.
P R O M IE Ń : „Zbłądziłem 44 (C harleś 

Boyei).
S T E u L A : „Pieśniarz W arszaYey44.

S Z T U K A . „Zemsta tarzana*4 (Eleo* 
nor H olm . G len  Morris).

U C IE C H a : „W ró ć m oja  m aleńka44 
w roli gł. T ito  Scłiipa).
9» anda Panowie z Towarzystwa

Radio
Sobota, 28 maja 1938

11.15 Audycja dla szkół 11-4C* ‘jco rg  
f r .  Handel Sonata D»dur. 10.00 Muzyka. 
1 *.45 Franek urządza trans. 16.15 z T arr
i.i.i koncert ork. wojskowej pod dyi, kpi. 
Piotra Wittmana. 18.15 Stosunek Matejki 
do zabytków Krakowi, wygł ks. dr Tade- 
risz Kruszyński, doc. U. J. 18.30 Miniatury 
kwartetowe w wyk. kwartetu smyczkowego 
rc zgłosni krakowskiej w składzie: Stanis­
ław Mikuszew-ski (I skrz.), Herbert ?•, e- 
rychło (2. skrz.) Htnrvk Zarzycki (waltó v. 
kał, Józef Makowicz twiolonczela). 1^00 
Audycja dla Polaków zagranicą 20.00 „K iż 
to mało” — wspomnienie muzyczne z maja. 
72.00 Koncert orkiestry rozgłośni wileń­
skiej pod dyr Władysława Szczcpań idef," 
z udziałem Zofii Bortnuwskiej, akump. Sa­
me! Chones. 23.00 Muzyka taneczna.

Odznaczenie dyr. flsieha
Podczas w czorajszych  u roczy stoś­

ci na R y n k u  K rakow skim  p. w o je ­
woda T y m iń sk i odznaczył Z łotym  
K rzyżem  Z asługi dyr. dr Karola 
O sie k a  za działalność na polu przy­
sposobienia w ojskow ego.

Kraków do wiea»ro...
Bicjli saiiowi przed Sądem

Przed Sądem okręgow ym  w K ra ­
kow ie toczyła się rozprawa przeciw 
S . S . i J .  3JT. oskarżonym  o  to, ze 
w tek u  śledztwa przeciw przemyr.łow

I BSE^^EdlS^i^B B  ®

KWIATY

KRAKOWuS WIStM̂  2?T?Ł li-,-7?

cow i E . R  oskarżonem u przed S ą 1 
dem Przysięgłych iako biegi stwo" 
m yli fałszywe dow ody w ydając bie* 
gii orzeczenie niezgodne z prawda 
odnośnie do cyfry spalonych w skJą* 
dzie mebli sztuk i  wartości, a nacie' 
pnie przez złożenie erzeczenM na roz 
prawne przed Sądem Przysięgłych w' 
1932 r.

Oskarżeni tłumaczyli się tym. że 
przemysłow iec E  R . me prowadził

przępiranych k s ią g , że m ateiiał dos* 
taiczony do wydania ekspertyzy w y’ 
kazywał tak w ielkie brało • c nie 
mógł być podstaw ą precyzyjnego o ’ 
rzeczeria, lecz odtw orzeniem  stanu 
towaru jedynie w przybLzeoiu.

W  sprawie te j złożył opinię szereg 
księgow ych, na rozprawie zaś był 
słuchany w charakterze biegłego p rc l.

Nycz,

P o wywodach Prokuratora D ra 
K in dl era zastępców pow oda cywil" 
nego adw. D ra Bar dla i adv/. D ra 
Serahńskiego, obronców  oskarżonych 
adw. D ra B rossa i adw. D ra  Sand* 
hausa z Cieszyna oraz adw. D r Biel" 
skiego uniewinnił Sąd obu oskrżo" 
nych w zupełności przyjm ując że wy 
nik przewodu sądow ego stwierdził 
brak wszelkiej winy po ich stronie.

Sadow i przewodniczył s. s. o. Dr.. 
W so lek , v rotow ali s. s. o. Dt Stęp" 

ntow ski.

Czy wynosiciel popiołów
test urzędnikiem mirjskim?

Rozstrzygnięcie te, kwestii praw" 
nej nastąpi w dmu dzisiejszym  na th  
procesu karnego, który toczy się w 
tulejszyin sądzie oicręgowym

Ja k o  podsądny sra je przed sądem 
diotr M arciniak, oskarżony o to , że 
w dniu 1 kw ietnia b  r uderzył drą" 
pieni i słow nie znieważył funkcjona­

riusza Zakładów  Czyszczenia M ias" 
ta Tadeusza N ow aka w czasie w yko" 
nywania przez niego pracy. O ryginał 
ny ten problem cz\ M arciniak znie" 
ważył w chw il, dokonyw ania czynu 
urzędnika państw, rozstrzygnie sę< 
dzia dr. K onopka. Brom  adw okat 
dt. Jan Pleszow ski.

—oOo—

Ogród letni Kawiarni P la s f y k ó w J r a M , tohmp J j f j a r t j .
W każdą sobotę od qodi. 2230 C Z A R N A  K A W A  Z T A Ń C A M I  
na wolnym powietrzu.--Wygrywa cyiiorewa orkiestra jazzowa p. mgra. PlhESKlEfiO.

Iskry reportera

Pani H y p y rtim a  z Przycinam
Przy ulicy Skłóconej w Krakowie >v ka 

u.ienicy parterowej pod nuiuerem J.2 '' lo­
katorzy prowadzili życie spokojne dalekie 
cd sąsiedzkich kłótni j swaróy.. I’ rzvcł»0' 
driła dziesiąta, stara Marcinowa dreptała 
do zamyitania braniy i zalegał spokój jakby 
rieprzymierzając na cmentarzu. Po dziesią­
tej żadna ludzka dusza czy też zw.crzęca 
me podniosła głosu w kamienicy panero- 
wej pod numerem 0.20. Tak było już od 
lal.

\le trał chciał, że przyszła śmierć i 
sprzątła całkiem zwyczajnie pani Wioska 
zt-siwiałego już emeryta 7akładu Crys-cze 
nia Miasta Kuchenka i pokoictek ro«*ały 
puste bo pan Włosek ślubował celibat. Go­
spodarz wywiesił na bramie kartę co do 
wolności kuchenki i jednego pokoiku. No 
i po tygodniu czekama zjawiła sie tt pana 
gospodarza Właściwego pani Wypyrrkowa
i po przedstawieniu mu swojego małżeńs 
skiego nazwiska powiedziała-

— Panie Właściwy jabym mogła reflek­
tować na te tam dwa kąciki. A pan właś­
ciwie jak uważa?

— No ja ma się rozumieć chcę reflek­
tować na panią ma się rozumieć.

— Na komorne zgóry też pan by chciał 
reflektować?

— No ma się rozumieć... ’ i .
I uderzyli się po dłoniach na znak ł s

to już trarzakcja została zrobiona. Pau 
NUaściwy przy tym tak ścisnął rączk* pani

W ypyrtkow ej, że ta ad kw ikła jatc dziewi­
ca mówiąc

Ale tyż to pan ma końską siłę.
Na Urugi dzień p.-ni Wypyrd.owa ż.tjr- 

chała z rzeczami na ulicę Skłóconą a za 
chwilę wprowadziła się do tych dwócii dziu 
rek. Od tego czasu jakby uciął, rookojność 
kamienicy parterowej pod numerem 0.20 
umarła.

Zai.tz w pierwszy wieczór pam Wypyit- 
kowa usiadła sobie na podwórcu i zaczęła 
śpiewać bardzo tęsknie, bo trzeba siedzieć 
że wdową bvla i czterdziestka niezadługo 
miała ją w tyl uderzyć.

Śpiewała tak wiec pani W vpvrrkowa 
dość często wieczorami względnie jak i ją 
nastrój rostrajał.

Jednego wreczoru tak ją  coś rozmarzy, 
ło że nawet koło jednenastej godziny mę­
czyła jeszcze swoje wdowie trele Zdentr. 
wowalo to jednego lokatora, murarza z ,za­
wodu niejakiego Przycinka który grzmotnął 
do pani W ypyrtkow ej w swoim tonie.

. — Moja. óaorocuiejko — niech się ta
dobrodzijka zatka z tym krokoran'em. 
Brzuch dobrodzijkę swędzi czy ki. pierona.

— A cóż tu smentarz właściwie czy co 
że me wolno człowiekowi sercowych me- 
lodyj nucić. Jak pan nie reflektuje na moi 
je śpiwanie to się i pan pirszy może zatkać— 
odcięła się z bantu Wypyrtkowa i nuciła 
dalej.

Wtedy Przycinek stracił swoją murarską 
cierpliwość i strącił taki sobie średnio m i­
ły wazonik w którym rosła domowa biała 
cebulka, na głowę nucącej i nic nie prze­
widującej pani Wypyrtkowej. 'Wazonik ma 
sie rozuimeć spadł akuratnie w sam raz na 
głowę rozbijając się na diobne kawalątka, 
raniąc głowę razem z włosami pani Wypyrt 
kowej oraz zasypując je j czarną ziemią o- 
czy, usta i nos.

Finał był taki że , pani W ypyrtkowa 
ominęła najbliższy Komisaria* i poszła 
wprost do sądu

W sądzit rozpłakała się na dobre pized 
trybunałem i wyjaśniała że ona wcale nie 
„śpiwała” poto żeby się pan Przycinek dr. 
nerwowa! tylko poto żeby się ona sama 
nie nudziła.

— Bo wdową jezdem już więcy jak dzit 
sięć łat i z nikim się nie włóczę i na ni­
kogo nie reflektuję

Oskarżony Przycinek powiedział całkiem 
prosto:

Panowie sędziowie (był tylko jeden sę. 
dzia) co każdego wieczora krokorała mr 
pod oknem to i w końcu cholera o mało 
mnie nie chciała trafić. Wiem—żem strondł 
tą fajerkę na dół . i już.

Sędzia wszedł w położenie skarżą.ej i 
skarżonego i kazał im się porozumieć — 
no ma się rozumieć jiogodzić.

Czegoby my się nie mieli pogodzić — 
powiedzieli, sobie.

‘ Tylko Przycinka sąd jednoosobowy ska 
zał na piątkę grzywny za te cholerę

Właściwie to nic — wtrąciła Wypyrt- 
kowa już na korytarzu

E. Dz-c.

i
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Umowa o
Przez umowę o dzieto przyjmujący zamó 

wtenie zobowiązuje się do wykonania za. 
mówionego dzieła, zas zauawnający do za* 
płaty wynagrc dzenia. Strony mogą umówić 
się o wysokość ..ynagrodzenia które w ta» 
kun razie obowiązuje je , jednakże ieżeli te* 
go nie uczyniły, wynagrodzenie ma być od­
powiednie do wartości pracy i wydatków 
przyjmującego zamówienie.

O BO W IĄ ZK I PR Z Y JM U JĄ C E G O  
ZA M Ó W IEN IE

Jeżeli w umowie wyraźnie zastrzeżono, iż 
przyjmujący zamówienie ma wykonać dzie* 
łc osobiście, albo jeżeli z natury świadczę* 
r ia  wyuiKa że wykonanie dzieła nie można 
poruczyć osobie trzeciej, wówczas przyimu 
jący zamówienie ma obowiązek osobistego 
wykonania lub kierowania wykonaniem za* 
mówionego dzieła. W  innych wypadkach 
przyjmujący zamówienie może poruczyć wy 
konanie innej osobie, jednakże pod własną 
odpowiedzialnością.

Przyjmujący zamówienie winien dostar­
czyć potrzebnych materiałów do wykonania 
dzieła, narzędzi i środków pomocniczych 
chyba ze strony inaczej się umówiły, albo że 
w danym miejscu panuje inny zwyczaj, jeże 
li zamawiający dostarcza mteriałów do wyko 
nania dzieła, przyjmujący zamówienie wi* 
nien jest użyć ich w odpowiedni sposób a 
następnie zamawiającemu zdać sprawę z zu* 
życia oraz zwrócić mu niezużytą resztę. W 
tym wypadku tj. gdy materiał zostaje dostar 
czony przez zamawiającego przyjmujący za* 
mówienie winien niezwłocznie zawiadomić 

' zamawiającego na wypadek gdy materiał 
przez niego dostarczony nie nadaje się do 
prawidłowego wykonania dzieła. W  przed* 
wnym razie odpowiada wobec zamawiające* 
go za szkodę.

O D STĄ PIEN IE O D  UM OW Y ł-RZEZ 

ZA M A W IA JĄ C EG O

Zamawiający może jeszcze przed upływem 
łemnnu wykonania dzieła odstąpić od u* 
mowy, jeżeli przyjmujący zamówienie zwie* 
ka z rozpoczęciem dzieła tak długo, że nie 
można przewidzieć iżby zdołał wykończvć 
je  w czasie umówionym Tak samo zama­
wiający może odstąpić od umowy, jeżeli 
raw et przyjmujący zamówienie wykonał 
ju ż znaczną część dzieła, lecz zwleka z je* 
go wykończeniem a umówiony czas jest 
tak bliski, że jest rzeczą pewną iż dzieło 
nie będzie wykończone przed jego upły* 
wcm.

Zamawiający może również odstąpić od 
umowy gdy w ciągu wykonywania dzieła 
okaże się, iż przyjmujący zamówienie wy* 
konywa je w sposób niezgodny z umową, 

i ilb o  wogóle w sposób wadliwy, a wezwą* 
nv przez zamawiającego o zmianę sposobu 
wykonywania nie zastosuje się do tego we* 
zwania w odpowiednio wyznaczonym mu 
terminie. Przy takim zachowaniu się przvj* 
mującego zamówienie, może także zamawia* 
jący powierzyć poprawienie alba dalsce 
wykonanie dzieła innej osobie na koszi i 
niebezpieczeństwo przyjmującego zamówię.* 
nie. Jeżeli zamawiający korzysta z tych 
przepisów i odstępuje od umowy, >ub pa* 
wierzą wykonanie innej osobie, może on 
itśll sam dostarczył materiału żądać wyda* 
uia materiału albo rozpoczętego dzieła.

1 n : '

R ĘK O JM IA  z a  w a d y  d z i e ł  \

Gdy dzieło jest gotowe i okazuje się, 
że ma wady, które czynią zwyczajny z me* 
go użytek niemożliwy, albo które sprzęci* 
wiają się wyi ażnym postanowieniem zawar 
tej umowy, zamawiający może od tejże u* 
mowy odstąpić; Jeżeli dzieło ma inne wa* 
dy, zamawiający może żadać obniżenia wy* 
nagrodzenia w takim stosunku, w Jakim

A . V jłiAJźi- V

gotowe dzieło posiada mniejszą wątłość n - 
skutek wad.

Jeżeli zauważone wady są tego rod ca* 
ru, że dadzą się usunąć, zamawiający moce 
wyznaczyć przyjmującemu zamówienie od* 
powiedni termin do ich usunięcia z zagio* 
icniem, ie  po bezskutecznym upfywie tego 
terminu naprawy nie przyjmie. Gdyby te* 
go rodzaju naprawa połączona była z nad* 
miernemi kosztami, moi przyjmujący zamó* 
■wienie odmówić je j wykonania.

Oczywiście, że wymienione co dopiero 
uprawnienia nie przysługują zamawiające* 
mu, jeżeli sam wskazówkami swyi.d wbrew 
przestrogom przyjmującego zamówienie, a * 
bo w inny sposób spowodował wadliwość 
dzieła.

O BO W IĄ Z K I ZA M A W IA JĄ CEG O

W chwili oddania dzieła należy się przyj 
mującemu zamówienie wynagrodzenie, chy* 
wa, że strony oznaczyły inny termin zapta* 
♦>. przy czym jeżli dzieło ma bvć odda* 
wanc częściami, a obliczono wyn agrodzenit 
za każdą część z osobna, płatne ono jest 
w chwili oddania poszczególnych części.

Jeżeli strony umówiły się, że wynagro* 
ózenie zapłacone zostanie ryczałtem, a nas* 
tępnie w toku wykonania dzieła .irzyjr.iu* 
jący zamówienie przekonuje się, ie  urn'* 
wior.„ cena jest zbyt niska, a nawei jest 
niższą od własnych jego wydatków, to mi* 
mo to nie może on żądać podw yzszenia 
wynagrodzenia, chociażby w czasie zaw j<  
ci?. umowy nie można było przewidzieć roz 
rmarow lub kosztu robót, jednakże gdyby 
skutkiem zmiany stosunków wogóle i iO 
zmiany, której nie można było przewidzieć, 
— wykonanie dzieła groziło przyjmujące* 
mu zamówienie rażącą stratą, wtedy przyj* 
nujący zamówienie może postawić wniosek 

do Sądu o podwyższenie umowionego ry< 
czałtu, lub nawet c  rozwiązanie umowy, 
a Sąd przychyli się do tego wniosku je* 
żeli uzna to za konieczne z wymaganiami 
dobrej wiary, po rozważeniu interesu obu 
stron.

Częste są wypadki, że umowy o dzieło 
zostają zawarte na podstawie kosztorysu. 
Otóż gdy w toku wykonania zajdzie ko* 
nieczność znacznego przekroczenia koszt i* 
rysu, prryjmujący zamówienie ma prawo 
zadania nadwyżki kosztów, jednakże zobo* 
wiązany Jesi o przekroczeniu kosztorysu 
zawiadomić zamawiającego, gdyż w prze* 
ciwnym razie prawo to traci. W  tazie ko* 
nieczności znacznego przekroczenia koszto* 
rysu, zamawiający ma prawo nawet od u* 
mowy odstąpić. Musi jednak uczynić to 
bezzwłocznie, a pozatem jest obowiązany 
w tym wypadku zapłacić przyjmującemu 
zamówienie godziwe wynagrodzenie za wy* 
konana pracę.

Chociaż przyjmujący zamówienie me wy 
konał dzieła, zamawiający zobowiązany 
jest do wynagrodzenia, jeżeli niewykonanie 
tego dzieła nastąpiło na skutek przeszko* 
dy z przyczyn dotyczących zamawmjacego, 
a przyjmujący zamówienie był gotów do 
wykonania umowy. Jednakże w ty n wv< 
padku zamawiający może potrącić to, co 
przyjmujący zamówienie oszczędził z po* 
wodu zaniechania dzieła.

Jeżeli przed oddaniem dzieła, ono ule* 
gło utracie skutkiem okoliczności, za którą 
przyjmujący zamówienie nawet nie < dpo* 
wiada, to i tak nie może on żądać wyna* 
grodzenia, chyba by udowodnił, ie  Jzieło 
t yło wykonane w terminie, że zamawiają* 
cy w terminie je nie odebrał, a utrata na* 
stąpiła przez to, że zamawiający dopuścił 
się zwłoki w odbiorze.

Jeżeli zamawiający dostarczył materiał 
wadliwy a następnie dzieło uległo znisz.
r y o i i i i ł  c łr llłtr i« m  tli  ̂  I i m  .

lu, przyjmujący zamówienie ma prawo zą< 
dac godziwego wynagrodzenia z_ wyko* 
naną pracę gdy zwrócił uwagę namawiają* 
cego na wadliwość materiału dostarczonego.

Zamawia :ący obowiązany jest odebrać 
dzieło, które przyjmujący zamówienie od* 
daje mu zgodnie ze swym zobowiązaniem.

R O Z W lĄ zA N us UM O W Y

Dopóki dzieło nie jest skończone, za* 
mawiający może w każdej chwili oastąpić 
od umowy za zapłatą umówionego wyna* 

grodzenia; może jednak połrądć to, co 
przyjmującemu zamówienie oszczędził z 
powodu zaniechania dzieła.

Jeżeli chodzi o dzieło, które może oyć 
wykonane li tylko przez przyjmująccgc zt< 
mówienie, a więc zależy od. osobistych je* 
go przymiotów, to na wypadek jego śmier* 
ci lub niezdolności do pracy zawarta urno* 
wa o dzieło rozwiązuje się. Przyimujący 
zamówienie lub jego spadkobiercy mogą 

jednakże żądać zwrotu ceny przygotowane 
materiału i zapłaty części -wynagrodzenia 
odpowiadającej wykonanej pracy, o ile je* 
dno i drugie ma wartość dla zamawiają* 
cego.

Jeżeli umrze zamawiający, spadkobiercy 
jego są nadal umową związani.

Mgr. A. H.

O STA TN IE  O RZECZN ICTW A  

SĄ D U  N A JW Y 2SZ E G O  

O D PO W IED ZIA LN O ŚĆ ZA ZAW ALE* 

N IE  s IĘ  B U D Y N K U

Odpowiedzialność za skutki zawalenia 
się budynku lub oberw ime się jego części 
pod działaniem k. c. N. oparta była na do* 
mniemaniu winy, wypływającym z 'm en?* 
!ezytego dozoru ze strony właściciela bu* 
dynku w związku z ryzykiem wynikaj j* 
cym z wznoszenia budynków, które zwięic* 
szają obecnie nowoczesne sposoby budo* 
wania. Kodeks zobowiązań idąc wzore-n 
Kod. Napoi, ustanuwił też odpowiedział* 
r.ość, która nie może być utożsamiona z 
odpowiedzialnością sprawcy szkogy, u ry­
wając jedynie w art 151 w odróżnieniu od 
k. c. N. terminu „posiadacz* użytego rów* 
niez w kod. cyw. niem. i kod. cyw. austr. 
Posiadanie brać tu należy w technicznym 
znaczeniu prawa rzeczowego, czyli, że od* 
pc,\viedzialnością z art. 151 § 1 k. z. abdą* 
zoile są osoby, posiadające budynki wlas* 
r.vm prawem, niezależnie od kwesto uregu­
lowania tytułu własności, co jednak z dru* 
giej strony wyklucza odpowiedzialność po* 
sladaczy prekaryjnych którzy dzierżąc bu* 
dynek, nie mają posiadania samoistnego.— 
Nie znaczy to jednak, by była wykluczona 
c dpowiedzialność posiadacza prekaryjnego. 
o ile tenże będzie sprawcą szkody, wrynl* 
kającej n. p. z zawalenia się balkonu wsku* 
tek nadmiernego obciążenia go, oberwania 
r.-.my okiennej wskutek nieumiejętnego ob* 
cl odzenia się przy myciu okna i t. p., jed* 
r.akowoż taka odpowiedzialność oparta jest 
nie na specjalnym przepisie art. 151 § 1 
k. z., lecz na ogólnych zasadach co do od. 
powiedzialności sprawcy czynu przewidzia* 
nej w art. 134 kodeksu zobowiązań. Qd< 
powiedzialności przed poszkodowanym po* 
siadacza samoistnego płynącej z ar . 1 
S 1 k, z nie mogą oczywiście zmienić um-'» 
wy, zawarte przez ostatniego z osobami 
trzecimi odnośnie do utrzymania budynku 
w należytym porzjdku i ewentualnych 
skutków uchybień w tej mierze, stwarzają 
bowiem jedynie możność regresu dla obar* 
czonego odpowiedzialnością posiadacza bu* 
cvnku w stosunku do osób, z którymi zo* 
stała zawarta umowa.

Orz. S. N z 10 września 1937. O S. P- 
X V I. por. 70v Przegl. Sąd maj 1938.

0B 03K  L\ZEK ZGŁOSZENIA R A Z D EG G  

W YPA D KU  ZA C H O RO W A N IA  

Z W IERZĄ T

W obec wyraźnych przepisów nie może 
być wątpliwości, ie  posiadacz zwierzęcia 
jest obowiązany zgłosić każdy wypadek 
zachorowania lub objawow wskazujących 
na chorobę i może otrzymać zapomogę tyl* 
k r za srrary wskutek padnięcia tych zwie* 
rząt, których zachorowania lub objawy na* 
suwające podejrzenie o chorobę zaraźliwą 
zgłosił we właściwym czasie właściwej wła* 
dzy. Nic innego n i wynik? z art. 77 p. d 
rczp z 22. V III. 1927, który wprawdzie 
roówi o niespełnieniu obowiązku zgłoszę* 
nia wybuchu zarazy lub je j podejrzenia, 
lecz równocześnie odsyła do art. 20 rozp. 
a zatem potwierdź? się zasadę, wypowie* 
dzianą w art 20 i 76 rozp., ie  każdy wy* 
padek zachorowania luib podejrzenia o cho* 
robę musi być zgłoszony. Art. 98 rozp. prze 
widuje r  *wet kary za narurszenie art. 20. 
czy nawet za zaniedbanie zgłoszeń naka* 
zanych w tym artykule. Nie można zgo* 
dzić się z zapati ywaniem Sądu Apelacyj­
nego, jakoby zgłoszenie każdego wypad­
ku, było niemożliwe i zbędne, oraz jakoby 
wymaganie zgłoszenia każdego wypadku 
choroby było szykaną — Państwo i władzę 
państwowe są w wysokim stopniu zaintfc* 
resowane tym, ieb v  wszystkie wypadki cho 
rób zaraźliwych, były jaknajszybciej zgła* 
szane, aby osądzić czy zachodzą tylko spo* 
rd yczne wypadki zachorowania, czy prze* 
ciwnie pojawiła się epizootia 1 grozi roz* 
szerzeniem się, oraz jakie jest je j nasilenie 
i zastosować odpowiednie środki iapobie* 
myjące rozszerzeniu epizootii, nie tylko w 
gospodarstwach bezpośrednio dotkniętych 
zarazą, lecz w razie potrzeby w jak naj* 
szerszym zakrsie.- bowiązek zgłoszenia każ* 
dego wypadku choroby zaraźliwej lub po* 
dejrzenia o nią nie może uchodzić za szy* 
kanę, skoro zgołszenia wymaga się zątów* 
no w interesie posiadacza zwierząt, jak l 
w interesie ogółu. Orz. S N. z 26. II. 1937. 
Ruch. Prawu. Nr. i/38 i Wiad Prawr.. Nr. 
6/37 oraz Przegl. Sąd. maj 1938.

G RA N IC A  USTA W O W FT ODPOW IE*
D ZI \LN O SC I O JC A  ZA D ZIECKO

Roszczenie Skarbu Faństwa opiera się 
r,a przepisie § 1042 u. c. tj. na prawie r.ą* 
dania zwrotu wvdatków. które poniósł 
Skarb Państwa, a które według ustawy mu* 
siałby ponieść pozwany. Z mocy ustawy 
rr.zdice a z pośrod nich w pierwszym rzę* 
d.zie ojciec mają obowiązek dostarczenia 
dzieciom ślubnym przyzwoitego utrzymania 
dopóki same nie mogą się wyżywić. Ale 
obowiązek ten nie jest bezwzględny; gór* 
ną granicą jest stanowisko i majątek rodzi* 
ców. Dlatego zupełnie słuszna jest uwaga 
Sądu Apelacyjnego, ie ustawowa odpowie* 
dzialność ojca za koszty utrzymania dzi-c» 
ka, nie może sięgać tak daleko, ażeby sp-o* 
wadziła ruinę majątkową ojca. — Roszczę* 
nie Skarbu Państw; jest wprawdzie niemal 
dwa razy wyższe od wartości posiadłości 
pozwanego, w każdym więc razie egzeku* 
cja doprowadziłaby do zupełnego pozba* 
wienia pozwanego jego gospodarstwa, jako 
v arszta+u utrzymania jego samego, tudzież 
jego żony i dzieci, a przecież zaspokojenie 
roszczeń Skarbu Państwa nie może nastą* 
■pić z ofiarą pozwanego i jego rodziny któ* 
is ma równe prawo do utrzymania jak 
córka pozwanego Zofia której kosztów u* 
trzvm.inia w zakładzie dla umysłowo cho* 
•ych Skarb Państwa dochodzi.

Orz. S. N. z 12. sierpnia 1937 N. Pa< 
lestra Nt 10/37 str. 466 Przegl. Sąd. luty 
1938.
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» » Milczący motał
(Nowy wynalazek, (. o  walki 3 hałasem}

tf

Jednym  z m um iow  w spółczesnej 
techniki jest w ypro Ju k ow an . e zapo* 
moca specjalnej w ulkanizacji stopu 
metalu z m iękką gumą. Nu>Ye to , o 
niezw ykłych w łaściw ościach, ciało łą 
czy w sobie zalety obu składników  
i zaczyna odgryw ać coraz w iększą ro 
lę w  budow ie w szelkiego rodzaju ma 
szyn. N ow y stop znakomicie nadaie 
się do ta k i.h  łączeń poszczególnych 
części maszyn które w y m a g a j tłu* 
m ienia czy to  szmerów i hałasów , czy 
też niekorzystnych drgań * wstrzą­
sów’. Prócz tego może służyć do prze 
noszeni i w maszynach elastycznie ru 
chów obrotow ych i sił napędowych. 
(P asy , transm isje itp .). D zięki takim 
m ożliw ościom  znajduje coraz wię­
ksze zastosow anie w budow ie okrę­
tów  i k o lti. Stosu je  sie go tez z du- 
ż ym po wodzemem wszędzie tam, gdzie 
chod u o  elastyczne sprząganic lub >c 
sorow anie. K oła pojazdów  toczących 
się po szynach w agonów  koleioo. ych 
czy też tram w ajów , m ogą być raopa? 
trzone w obręcze z tego stopu połą­
czone gumą z resztą koła. Przy takiej

konstrukcji k ó ł otrzym uje sie silne 
zmniejszenie hałasów’ i zgrzytów na 
zakrętach. D la  tram w ajów  ulic m ych 
udało się to  zm niejszenie doprow a­
dzić do 50 proc. W o b e c  coraz częst­
szego zwracania uwagi przez naukę 
na niezwykle destrukcyjną działal­
ność w szelkiego rodzaju huków-, 
zgrzytów, skrzypień i hałasów  w ielko 
m ieiskich na organizm  człow ieka — 
rilny rozstró j ntrw ow y do zupełnej 
neurastenii włącznie! — zwrot w tech 
toice do budow aim . maszyn cichych 
naciera w yjątkow ego znaczenia. O s­
tatnio znaleziono jeszcze jedno zasto 

»wanie niezw ykłego stopu. N ad ait 
Sie do w yrabiania łożysk i panewek 
do osi, w ałów  itd C o  jest najbardz.e! 
zdum iewające przy takiej konstrukcji 
to  fakt. że osie ł wały można w ted, 
sm arować nie tłustym i smarami, ale 
w od ą!

W edług niektórych 
wynalazek ..milczącego m etalu" o t­
wiera zupełnie nowe nie d a in e  się 
jeszcze w całej pełni przewidzieć mo 
żliw ości w rozw oju techniki

speciai. ztów

dmeryMa pięciolatka mieszkaniowo

Służba m ałżeńska będzie instytu­
c ja  przym usową, na w zór służby wo" 
skoy ej.

R ada nadzorcza bęcLe roztaczała 
opiekę nad nowym i inałzeństwamh 
Je st to  reform a, którą nav-et um ysły 
zacofane muszą uznać za rozumną. 
A le dyktator na tym  się me zatrzy­
ma. W ychodząc z założenia, ze zdro­
wie potom stw a może ucierpieć me 
ty lko  od wad dziedzicznych, ale tak­
że od stanu zmęczenia, w  jakim  mo­
gą się znaleźć roaziciele, zakazane bę 
dzie w spólne mieszkanie m ałżonków  

M ężow ie będą zmuszeni mieszkać 
w koszarach.

Będzie im w olno wychodzić stam­
tąd ty lko w  tym  w ypadku, jeżeli bę­
dą zaopatrzeni w przepisowa p.zepu 
stkę, na podstaw ie którei bedzie mz 
dozw olone spędzenie ściśle określo­
nego czasu u sw oich żon. Dla żon 
tych inni steryli-ow an- osobnicy (in­
nymi słow y bezrobotne m ałżeństw a) 
buda w pozostałym  czasie stanow ić 
nieszkodliw e i nader wskazane tow z 
rzystw o

Chw ilow o ustanaw  amy poprostu 
ozostaw iaiąc kom entarze na później 

dwie z tych reform :
1. Poszukiw anie i w ynajdyw anie 

dusz siostrzanych staraniem państwa 
2 Reglam entacja m orunów .

— o ó o —

Konkurs muzyczny
(F j Konkurs muzyczny im. Eugeniusz^ 

Ysaye. W  Brukseli odbywa się w ‘ej chwili 
wielki konkurs muzyczny imienia -nakomń 
tego skrzypka belgijskiego, Eugeniusza 
Ysaye W  tym roku konkus poświęcony 
jesr pianistom. Osiatecznc rozgrywk, odbę* 
dą się w dniach 2C 30 i 31 maja. Udział 
w konkursie bierze 107 wirtuozów. Fierw. 
:za nagroda, ufundowana pizez Królowę* 
" tatkę Elżbietę belgijską, wynosi 50.000 
franków. W  związku z konsurseir odbywa 
się w Brukseli wielki festiwal muzyczny, w 
którym udział bior<;: Walter Rummt), W a» 
da Landowska, Igor Strawiński. Robcrr Ca- 
sadesus, Artur Rubinstein, Philippe Ga u* 
bert, Mikołaj Orłów, Desire Depauw, Ig* 
m cy  Friedman i inni

JU Z  W  Z AMJERZCHŁYGH CZA SACH  
W ALCZONO O SM UKŁĄ LIN IĘ.

Walka a idealne linie w postaci mul * 
lej nie jest czymś bynajmniej nowym. W 
każdym razie stanowczo nie może oyć za* 
j  .sana na dobro czasów powojennych. 
Sztuka Krety, arcydzieła miKenskie i te* 
bańskie są dowodem, że ideałem piękna 
była zawsze postać smukła 1 to postacie 
bardzo smukłe, aż za cienkie do absurdu, 
jakich właściwie natura taka nie :na A i i* 
bv dojść do Ukicj postaci, używano sztre* 
gu środków 1 to nawet dość radykalnych. 
VI puhlisznycn iainiach,'-v gdzie walczoD o f 
namiętnie z tłuszczem, całe ciało okręcano 
formalnym pancerzem z łyka. Od ramion 
aż do pięt wąskie paski z tyka zacieśniały 
sadełko i mięśnie, formując nowy wygląd 

.eleganta czy elegantki. Używano również 
do takich bandaży płótna, ściskając nim tak 
mocno ciało, że bardzc często dochodziło 
do złamań kości, względnie do skizyżowa* 
ma kości grzbietowej.

A  więc cierpiano już oddawna, byle u* 
zyskać tylko figurę modną i zg: * ną.

Ż Ą D A  O D SZK O D O W A N IA  ZA 
W ARKOCZE

Przeważnie do tej pory niejako mono* 
poi na różne ekscentryczno pomysły miała 
Ameryka. Obecnie jednak amerykanizuje 
. .c i Europa. Przynajmniej w tych dziwact* 
wach. W  jednej z miejscowości bretońskich 
we Francji sąd miał nielada sprawę do roz 
strzygnięcia. Panna Anetka żądali od swe* 
go byłego narzeczonego 10.000 rranków 
odszkodowania za obcięte w arkot.e. Zosta 
la bowiem namówiona przez młod-go chło* 
pca J o  obcięcia bardzo pięknych warkoczy, 
ponieważ te przeszkadzały mu w tar.cu, za 
którym oboje prztpadali. Ow narzeczony 
spotkał w krótce na drodze swego życia 
Liną panienkę, ale z krótkimi warkoczami, 
niezwykłej urody i w dodatku bogatą Zer* 
wał więc ze swą byłą narzeczoną, która za* 
skarżyła go do sądu o  odszkodowanie za 
zeszpecenie. Młodzieniec twierdził, że ob« 
cięcie warkoczy miała miejsce za obo pólną 
zgodą. Sąd wydał wyrok uniewinniający. 
Anetka spłakała się przysięgając zemstę 
wiarołomcy.

k O Z B Ó j N I K  CZY G E NE RA Ł .
Granica między obu tymi pojęciami jtst 

w i_mnach bardzo płynna, a właściwie na 
pewnych odcinkach prawie wcale je j nic 
ma. Dzisiejszy rozbójnik, na którego gło* 
-,ve nałożona j<.st cena, nazajutrz zostaje 
głównodowodzącym jakiegoś korpusu, wcho 
dzi do rady wojennej i t. d. Powstaje pyta* 
nie, dlaczego tak jest?  Przyczyny tego są 
różne, do najważniejszych jednak należy 
to, że nie ma tam jeszcze we wielu formac* 
jech stałego żołdu wypłacanego przez pań* 
stwo. a wojsko utrzymuje się z danin któ* 
r samo ściąga z mieszkańców prowincji, w 
której stacjonuje.

Pieniądze dostaje częściowo z głównej 
kwatery, częściowo z handlu an*an.cją 
bromą, teoretycznie zabronionego. .Ma to 
miejsce nawet wtedy, gdy broń ta jest 
sprzedawana bezpośrednio przeciwnikowi, z 
którym właśnie toczy się walkę (t. zn. w 
wojnach domowych) Istnieje nłwci pewien 
utarty już system przeprowadźin-a tych 
transakcyj i polega aa tym i  żoinierze ar* 
mii regularnej dostają nawet zamiast żol* 
da pewną określoną ilość ładunku. czv tez 
t.roni, którą zakopują w połowie drogi nuę 
eizy swoim obozem a nśe]prryjacieV.kim, po 
czym oddalają się. Następnego dnia w tych 
samych miejscach znajdują równoważną su* 
raę pieniędzy, przy czym nie zdarza się, że* 
t>y w tym wypadku któraś ze stron oszukń 
wała Ten rodzaj wymienny jest ba-Izo do* 
godny, gdyż jednym oszczędza trudu spro* 
wadzenie amunicji, nieraz z odległych stTon 
drugim — zdobywania niezbędnych pie* 
mędzy

CZYTAJCIE c o d z ie n n a  
PRASĘ
D E M O K R A T Y C Z N A

C zy autor tych pro jektów  stanie 
się kiedyś dyktatorem ?

Rzeczyw iście, pow ołanie jego u ja­
w niło »ię nieco za późno.

/ Je  na wszelh w ypadek przed kil 
ku miesiącami zabrał się do opraco­
wania planu dyktatury.

Je st przekonany że plan ten dosko 
nały.

Prawdę m ówiąc, kra j, w którym  
n .ia jby  być zastosow any, nie Jo strze  
glby zaraz ,ego korzyści, A  nawet de 
spotyzm, konieczny dla dobrego wy

Prezydent Roosevelt planuj ' w celu 
zwalczania bezdomności i usunięcia z miast 
amerykańskich brudnych. zaniedbanych 
dzielnic, t zw. sloom‘ów, zorgan;rowanie 
pięciolatki W ciągu pięciu lat kosztem 
miliarda dolarów rocznie ma być zbudo- 
wanych do 4 milionów nowych, domów, 
Ogólny koszt tego olbrzymiego planu wy* 
niósłby zatem sumę 5 miliardów dolarów, 
s których część bybały w iormie kredytu 
przyznana przez skarb państwa, część zaś 
uruchomiona z funduszów publicznych pod 
gwaiancją państwa Projekt ten, który za* 
warty został w 1’ederal Housing Bill u, ma 
Dyć wniesiony wkrótce do Kongresu.

Urzeczywistnienie pięciolatki mieszka* 
niowej w je j gigantycznych rozmiarach 
przyczyniłoby się poważnie do zatrudnię*

Komunikacja lotnicza pasażerska : han* 
dlowo*pocztowa kroczy od 1979 r. w bu* 
tach stumilowych. Cyfry mówią tu same 
ja  siebie.

Według danych statystycznych liczba 
przelecianych na całym świecie kilometrów 
wynosiła w 1929 r. 85.9 miliona km , zaS 
w 193t» roku — 245 mil. km , czyli prawie 
3 razy więcej. Pasażerów przewieziono w 
1929 r. 471 SCO w- 1936 r. — 2,400.000. W 
1929 r. przypadało przeciętnie na każdego 
pasażera 377 km przelecianych, w 195’  r. 
-  575 km W 1928 r. na każdy sitnolot

konania tych reform wyda się trzem 
czterem.... dziesięciu pokoleniom  pier 
wszym, które będą pod nmi cierpia­
ły , raczej ciężkim-

A le każda jednostka z cierpliwo-, 
ci przyjm ie to  zło, pow iadając sobie 
że za dwa lub trzy stu le- a iego po-, 
tom stw o będzie m iało szanse życia w 
idealnym  reżymie.

Pierwszą troską praw odaw cy bę­
dzie czuwanie nad urodzeniami tak, 
aby dać krajow i ty lko  zdrowe po­
kolenie.

nia dużej ilości pozostałych bez pracy ro* 
botników i — według przewidywań prez. 
RcoscYelta — zmniejszenia rozmiarów bez* 
ri bocia w Stanach. Aczkolwiek projekt 
Wdowy 4 milionów domów jest olbrzymi, 
to jednak zdaniem fachowców z American 
Public Health Association rzeczywiste po* 
trzeby mieszkaniowe wymagałyby budowy 
6 milionów domów dla zapewnienia każde 
mu Amerykanowi higienicznego, nowocze* 
r.aego mieszkania. Stanę Zjednoczone zacią 
gają obcer.ic ogromne pożyczki wewnętrz* 
nc na zbrojenia, przeto fakt zaciągnięcia 
nowej wielomiliardowej pożyczki na cele 
mieszkaniowe mówi dosadnie o ich poten* 
cicr.ainej potędze finansowej i ckonoinicz* 
nej. (w).

— o O o  —

przypadało 2.1 pasażera w 1937 rolci — 
5.6 pasażerów.

Jeśli chodzi o państwa przodujące w roz 
woju cywilnej komunikacji lotniczej, to U . 
S A. Niemcy, Anglia, Francja i Holandia 
grupują % całej Liczby pasażerów prznsrir*
i i.-u ych na całym świecie. W  stosunku do 
ogólnej liczby pasażerów Stany Zjednoczo* 
n* przewiozły (1936 r.) 46 5% tej liczby, 
Niemcy — 11-3 proc.. Anglia — 10.8 prcc.. 
Francja — 3.3 proc . Holandia — 3.7. ptocM 
Italia — 11 proc., Szwajcaria 1.6 proc., 
Belgia — 1.1 proc., inne państwa — 19.l ^ .

W  najbliższych dniach 
rozpoczynamy diuk pow ieści 
Ludw ika M aschoffa po tytułem

„ B A G N O ”
Treść osnuta na tle życia berliń* 

’ iego z lat 1925— 30, ukazuje rewe* 
b o i n e  p<~zakulisowe stosunki panu* 
jące we filmie.

KOM UNIE AT.

6 Obwodowych Komisyj Lustracyjnych 
jak już donieśliśmy — rozpoczęło swe czyn 
ności na terenie całego miasta. Zgodnie z 
zapowiedzią Komisje badają stan ibudowla* 
ny, sanitarny i porządkowy realności, pod* 
v<órzy, przedsiębiorstw handlowych i prze* 
myślowych Niestety stan tych obiektów nie 
odpowiada wymogom odnośnych rozporzą* 
dzeń. Już w pierwszym dnie urzędowania 
Komisje wvdały cały szereg zarządzeń oraz 
nałożyły 95 kar doraźnych na winnych prze 
kroczeń Ponadto sporządzono 120 donir* 
sień do Starostwa G iodzkitg o ukaranie. 
Zrrząd Miejski wzywa jeszcze wszystkich 
właścicieli realności i przedsiębiorstw, aby 
natychmiast przystąpili do konecznych ro* 
bót adaptacyjnych, budowlanych iporządko 
wych Powołane Komisje będą spełniać *we 
czynności lustracyjne nadal codzitnme 
Kraków, dnia 25 maja 1938 r.

Komunikacja lotnicza
Kto p-ze wozi najwięcej pasaierów



| O  W

8
;Ą ,'jf*t>rt j *T_ii*r. *<■* •*? Aj*' *  ffljjhr *-g.

KRUKOW SKI KURIER WIECZORNA

R o ż n e
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Żelazne łóżka polowe zakupisz 
najtaniej tylko 

w Zakładzie tapicersklm.

S  A U G U S T
Kraków, Węgłowa 3, (pmanlia HraRuurskleD

E00 Gabinet kosmeiyczny 
.Elizabeth* pod kier 

ELI HOROWITZ 
długotrwałej asysten 
iki Dertlńskiego inst 
chir. kosm. Di ELFRI 
DY E HREN R E I C h  

odmładza każdą cerę, usuwa rady.-alnie 
zmarszczk pc.y piysztze, brodawki i t d. 
=— Naj nowsze preparaty ===== 
Ceny niskie. Porady bezpłatnie

ULICA JASNA 6. TP 7. T E l .  178-68

FORTEPIAN B la th a e ra  okazy jn ie 
w składzie fortepianów , 

Heleny smolarskiej 
Kraków, Sławkowska 4

Chromowarie, niklow anie, m iedzio­
w anie, polerow anie. Nikło Chrom , 
K r a k ó w ,  T a rło w sk a  6. boczna 
Z w ierzyn ieck ie j. T e l. 110-61 -

K o łd ry , koce, bielizna poScfelowa 
płaszcze kąpielowe.

EISFN K raków . Sław kow ska 2.

K ursy  Samochodowe —  K iaków , 
S zew sk a  1. Prow adzone przez fa­
chow ców . —  Prawo Jazoy g w a ­
rantowane. W p is y  codziennie.

t L C O .  I A h l E R Y  do aut, sp e c ja l­
ne lak iery  do row erów  n a jtan ie j 
„ F A R B O B L A S K ” K raków , X X II. 
K alw ary jska  29.

. NASZA KAWIAR£NKA*‘ K raków , S ta ­
row iślna 64. (R zeszow ska 1) p ole­
ca: w yborov\e śniadania, obiady, 
k o la c je . W yszynk piwa, wina, mio­
du. O biad z 3 dań z piwem 90 gr.

Najnowsze kapelusze damskie 
poleci „AD A" Kraków,, Długa 43

HA S U 9II I I I IO SE H IT
duży w ybór parasolek  i parasoli 

poleca w ytw órnia

„ U M B R E I L O "  K R A K Ó W  

 RYNEK G ł ó w n y  11 —

U skuteczn  . rep eraeje  sol,dnie i tam o

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, az 'ecin ne 
spodenki, b ezręk an n ik i, „ g o l f y ” 
w ełniane, angorow e, po n ieby­

wale niskich enacb, poleca. 
P racow n ;a T ry kotaży  F E L M A N  

Kraków, Seoestiana 23, 
U w aga: p rzetab ia  stare kostium y 

na najnow sze fasony.

LODOWNIE RZEŹN C Z E — GO­
SPODARCZE I T. P NAJW IĘ­
KSZY V .Y B 0 R  —  S A T T L E R  
KRAKÓW, STRĄ G O M  18

— m m m
■ : / . ■ " , j . . ż

D ługoletni S p e c ja lis ta  M. LandaU 
K raków , Dietla 44, I. p w ykupuje 
opaski przepuklinow e rożnego ro­
dzaju, Suspensorin O paski po ope­
rac ji ślepe j kiszl .P  /.v |muje w szel­
kie rer e ra r je . 1 osiada liczne po­
dziękow ania.

P  A R C E l ^ i *

Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do SD-zedama.

—  Z G Ł O S Z E N I A  m m  
KRAKÓW, UL. M \ZOWIFCKA 154.

Olej jadalny .Karana" do nabycia 
Agola R afineria tłuszczów i o lejów  
Sp ó łk o  Z O. O . B ie lsko  (Ś lą sk )

Bezpłatne pokazy kroiu nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dziecięce bieliż 
niarstwo. informacje codzienne:

Z w i ą z e k  Ż y d ó w  v c z b  
s tu k ó >w W i lk o N iepo­
d ległość  Polski.

Rynek Gł. 12. II, p. m. 6. 
m m  Ttiefcn Nr 182-34. m m

ZG O D N A  W SPÓŁPRACA.

— Jak  ci się podba moja nowa operetka? 
pvta młody kompozytor kolegę.

— Znakomita!

— Doprawdy0
— Tak, uważam że to jedno z najleo* 

szych dzieł ... Lehara!
i  ł ,  T i  • • T '  t  % .  ■ >

-  oO o—

*. d.wrtrw*a» M.1J

. ________ sportowe
Cracovia-Polonia 3:2

T y lk o  do D tzeiw y białoczei woni 
graij bez zarzutu, d/.ięki czem u zdo­
ła li uzyskać dw ie bram ki przez S k a l­
skiego i K orb asa . Po przerw ie Po­
lonia b y ła  bard ziej energiczna w y­
korzy stu jąc  osp ałość napastników  
m iejscow ych . G o ście  w y r ó w  n a  Ii  
strz e la ją c  ood rząd dwie bram k.

i tylko : zc ęśliw em u przypadkow i 
m iejscow i / u wd/.ięc/ają, że w o s ta t­
ni h m inetach K m basow i uoału s.ę  
zdobyć 3-cią decyd u jącą brąm kę. 
Sęd/.ia p. Wardps/.klew rcz nie u,.nal 
praw idłow o strzelon ej przez C raco- 
vię bram ki.

-  -o O o —

W a rta  —  L . K . S .  6 : 2  
Śm ig ły  —  W isła  1 :0  
Ruch —  A. K. S .  3 . 2  
W ar&zawianka — Pogoń 2 :0

L ig a okręgow a 
K orona — Krowodr/a 3 : 2  
M aknab' — G rzegórzeck i 2 : 0

C rac < vi a  —  L a d w i ś l a n  5 : 1  
W i s ł a  Ib =  Po d g ó rz e  1 3 : 1  
F a b l o k  —  Zw i er z y n ie ck i  2 : 1  
T a r n o y i a  —  \Vawel 3 : 2  
C h e ł m e k  — G a r b a r n i a  2 : 0

Lw ów  —  Kraków’
w lek k ie j a tle ty ce  66 : 52

Dalsze siikcesy Jędrzejowskiej
W  dalszych rozgryw kach o nr 

strzostw o hrabstw a M ,ddlesex, J ę ­
d r z e j o w s k a  o d n i o s ł a  d a l s z e  d w a  
z w y c i ę s t w - a ,  a m i a n o w i c i e :  w  5 c i e j  
r u n d z i e  Polka pokonała A n g i e l k ę  
G ra n t f :3 , 5:7, ó :l .

W  4-e j rund Ti, która bvła pół­
finałem , Jęd rze jo w sk a  w ygrała ze 
znaną ten isistk ą  am erykań ską Fa- 
byan  w stosunku 3 6, 6 3, 6,3.
t . • ' 1 t*: * * — \ 9

W  drugim D ó l f . n a l e  ś w i e t n a  t e n i -  
s i st i ca  c h i l i j s k a  L .z an a  n i e s p o d z i e ­
w a n i e  p r / . e g r a ł a  w  s p o tk an iu  z . An­
g i e l k ą  H a i d w i c k  4  6 ,  6 : 0 ,  4 : 6 .

F in a ł rozegrany zostanie zatem

dziś w pią te k  pomiędzy J ę d r z e j o w s k ą  
a A n g ie lk ą  H a r d w i ck .

Sukcesy Witfmanna 
w HeJiii c f o i i  e.

W ń t m a n ,  s t a r t u ją c y  w m i ęd z y ­
n a ro d o w y m  turnie ju t e n is o w ym  w 
Hels i ngf ors ie ,  odniósł  dwa su kc esy :  
W  sinulu panów po konał  - 3 -c ią r a ­
k ie t ę  F m l a n d j i  L a g e i l o m a  8:3 6:2,  
kwa l i f ik u ją c  się do 3 -c ie j  rundy.

W  grze p o d w ó j n e ’ panó w Wit -  
r rann w parze z. F in lan d cz yk ie m 
P e t e r s o n e m  po k o n a ł  pa rę  KarisiO- 
R o t h b e i g  6:0,  6:1.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasn? 6. Żurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie.

K R A W A T  zakup isz naicaniej w spe 
cjalnym  składzie kraw atów  „Re- 
cord C ra v a ie s” K raków , F loriań ­
sk a 35, telefon 141 68- W łasn a  

w ytw órnia. H urt — detal.

N IE B Ą D Ź  PROŹN Ą .....

Matka do Elzuni — „Elżumu nie powin, 
naś tak często stać przed lustrem, małe dzie 
wczynki nie powinne być próżne**

„Mamusiu — ja  nie jestem próżną patrzę 
do lustra tylko dlatego aby się przekonać, 
czy jeszcze jestem w tym miejscu*.
i

—oOo—

P R O G R A M  S T A R T Ó W  N A  . 
S Z Y C H  P IŁ K A R Z Y  P O  M.J 
S T R Z O S T W A C R  Ś W IA T A  W E  
F R A N C JI .

Program  m iędzypaństw ow ych spot 
kań piłkarskich w  .esieni br. obeimti 
je narazie trzy zakontraktow ani iuż 
spotkania, a m ianowicie 18 września 
z Niemcami w Kam ienicy. 25 wrześ* 
via z Jugosław ią w  W a rsz a w a  i 2^ 
października z N orw egią w Folsce.

Ponad to  projektow ane sa s p n k i*  
ma z Rum unią w  Bukareszcie > z Buł 
gang w Polsce, ale ostateczne zał.tłwie 
załatwienie tych meczów nastał i cod  
czas rozmów delega :ji polskiej na ko 
ngresie F IF A  w Paryżu.

Podczas pobytu  irlandzkiei repre3 
zentacii pdkarskic-j w W arszaw ie, kie 
rów nicy irlandzcy zanrosili drużynę 
polska do D ublina na mecz -ewaimo 
wy 6  listopada. Zarząd P Z P N  w za< 
sadzie zgodził się na te p ro p o z w .-.

O dnośnie projektow anego na dzień 
i5  czerwca w Ł od ri meczu W ęg ry  B 
Polska B , postanow :ono zapropono* 
wać W ęgro m  przeniesienie tego me3 
czu na lipiec.

C Z E S I O  Z W Y C IĘ S T W I E  
P O L S K I Z IR L A N D IĄ .

W y so k ie  zwycięstwo drużyny pił 
karskiej Polski nad zespołem repie* 
zcntacvinym  Irlandii w W arszaw ie 
spotkało sie z dużym zdziwieniem w

rasie zagraniczne’ Specjalnie w ynk 
k iem .P o lsk i interesu,a się Czesi „Vc* 
cerm Ceskre S lo v o “ pisze: „Polska 
pokonała Irlandię 6  : 0, z która i.o/ś 
m y  mieli tyle pracy. Po tvm wyniku 
widać, że przeciw Irlandii graliśmy 
fatalnie. Polacy w ygrali — jak  chcie 
li. N ie uc;ekali się przv tym  do os*

tr t j gry, a w ynikiem  sprawili ogrom  
ną sensację".

B R A Z Y L I JC Z Y C Y  O  W O L V E R  
H A M P T O N .

D rużyna brayzliiska która ja1, v ,n  
dom o od kilku dni baw i we Francj 
w niedzielę była obecna na zawodach 
Paryż — W olverham p ton, które da* 
ły zw ycięstw o Francuzom  w stosun* 
ku 2 : 1.

Po meczu czołowy gracz brazyhi* 
ski. Leonidas udzielił prasie wywna3 
du. w którym  m. in. wyraził sie 
W ygralibyśm y z W olvernam pton ?!a 
dko 5 : 0 “. Jedno z pism podając to  
zdanie, zaopatruje ie kom entarzem : 
„N ie przeceniajcie się, a zwróćcie JUf 
piej uwagę na P olakó w "...
N O W Y  T E R M IN  C W IF R *  :FI 
N A Ł O W  O  „ P U C H A R  P O L SK T "

Zarzad Polskiego Zw iązku Pdki 
N ożnej postanow ił przyspieszyć ter 
min rozegrania ćw ierćfinałów  o  , Pu* 
char P o lsk i" . O dbędą sic one w dniu 
17 lipca. Program  ćw ierćfinałów  o b e j 
r-u ie spotkrna W iln o  — W arszac^a, 
W o ły ń  — K raków , Lw ów  — Slask, 
Poznań — Łódź. W  dniu 7 sierpm a 
o d b ed i się półfinały, zaś w dmu 11 
listopada — finał.
D Ę L E G A C JA  P Z P N  N A  
K O N G R E S  F IF A .

Zarzad PZPN . postanow ił delego* 
wać na kongres m iędzynarodow ej fe* 
deracii piłkarskie który odbędzie się: 
w Paryżu w dniach 2 » 3 czerwca płk. 
G labisza, inż. Przew orskiego i p. M a 
Iowa.

E ksp ed ycją  do Strasburga kiero* 
wać będą pp. Kałuża i kpt. N ilcolskł. 
W v jazd  z obozu w W ngrow cu nasta 
pi 2 czerwca, a przyjazd do Strasu ir  
ga 3 czerwca wieczorem.
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